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Korzystna zmiana sytuacyi w Genui
U stępstw o N iem iec. —  Z m n ie  szenie się ogólnego napięcia. —  P ro jek ty  w ie lkich

p c ży c z e k  dla Kosy! i N iem iec.
nieuuihironą k tu isikw encyą ze sn-Genuo (PAT. W . B- KO. Kola n iem ieckie 

bardzo są zadow olone z aśwrudezcjaia Lloy- 
da G e o rg ia , który pow i dział, że uw aża z a j­
ście za załatw iane. N iem cy ule przyw iązu ją  
żadnej w agi do udziału w subkam itzcie p o ­
litycznym  i życz? ssbie, aby ich  traktat jy l  
W łączony do traktatów , k tors m ają  b - ć  za­
warte. W idza  oni w ośw iadczeniu  L loyda 
Gcorgc‘ ‘a stanow czą wolę k ontynuow ania  
rokow ań i podziw iają 1('P° ^Zttzcgólną. zrę­
czność, dzięki k tórej rozw ikłał trudną: sy- 
tuacyę Z a jS ee  zasiało w yrów nane, a sytua- 
Cya się w yjaśn iła . W  każdym  razie oduo- 
W icd ź n iem ieck u  nie jcs iu^zcze golow a. 
N arady doi gacyi n iem ieckiej trw ają dalej.

TfeiJdsń ,1’AT). „ V ' i i e ;  W i e n e r  Abend- 
blatt * donosi z Genui: N astrój w Genui zm ie 
n ił się Móu ią o szerokich Projektach ■oży- 
cw o w y ch . W  anffiolikifth kołach  sadza, ze

najm niej 650 m ilionów  lirów  w  z ł:c le . T ak ­
że i w iiD k i pcżyczk l nipn. ita fci-j m iały  s ię .
popraw ić. W  kołach k oa licy jn ych  słvchać, 
żc ATiamcy otrzym ali już  k^nkrains p zvrz3- 
czscia . D ow odem  zm niejszenia  sio nacięcia  
w  połpżsniu  iest fakt, żc zapłatę dłua jw  ro ­
sy jsk ich  uw aża się coraz hardziei za kw e- 
styę tearetyczną, a nawet riolegacya holgfj- 
ska i francuska nie w ierzą w to, ahy Rosya 
m ogła długi płacić

Niemcy poddają się 
woli koalicyt

W arszaw a uel. wl.). W czora j przed po łu ­
dniem dełegacya. n iem iecka na ręce dclega- 
cyi w łosk iej prze.-łała zapow edziana odp o­
wiedź. Jjest. ona wyi (/cm  stanow czego pod ­
dania a ę  N iem iec woli g łów n ych  m oc.ajstw  
Sojuszniczych.

W  pierw szej częśc> n oiy  deiegacya nipmie 
cka wyjaśiFa, tifaczt^rp N iem cy zawarł*’ tra­
ktat z Rosj ą sow iecką. Oto w obec program u 
loiicl>ń*kicgo. nie u w zględn ia jącego najży ­
w otn iejszych  interesów  Rzeszy, N iem cy, za- 
yrażono wunułl-uiurt ąn'. ma konfereneyi. r.au 
siały >zukać oparcia  przez zw iązum e się 
traktatem z R osyą sow iecką, z którą zresz­
tą prowadzeniu rokow ania iuż od dłuższego 
czasu.

Druga rzę :, noty zaw iera głów ne ustęp* 
stw o Ńisin ec< w yraża a^e sie w  rzzygn scy l 
7. b :zuośrodn 'cd;p  udziału w  naradach kj»* 
m isy i nad spraw am i rosy jskleuii, przy ozem 
delegacya niem iecka daje wryraz życzanlu, 
aby traktat ri-m l3ck~-rr.5y 'sk? b*rł  w łącza­
ny do traktatów , która w  związku z ogól- 
nem A ireeulow en:em  problem u rosy jsk iego 
bęilą zawarte.

Cała nota utrzym ana jest w  tonie sp ok o j­
nym  i u jęta w słow a nadzw yczaj oględne. 
K ończy sio zapew iren iem , że d rlegscya  u 'e - 
m ł*cka d rlrk a  jest cd  m yśli usuw ania się 
cd  w spólnej pracy  europejsk iej. Jest goto­
wą w ziąć nadal udział w zadaniach,' iakio 
ma spełniać konfereneya w  G rm r w  duchu  
pojednania naredęw  i vr duchu  odbudow a.
nia dobrobytu na wschodzie i zachodzie.

O tipaódź ros. . umożliwia dalsze rokowania
Genua. 'P A T ) Delegacya rosjyska wręczyła * 

przedsiawie elr tn mocarstw notę tiesci następu- 1 
jtcei: Del ega -ya rosyjsua zbadała z na większą : 
uw aią  p m p .z y e y e  m ^caislw  sorzytn erzonych, 
wyiHŻuiie w aneksie do prot i.ółu z dii lii bm  
Jednocześn e Hetegę.pj a nor. zumiew ała się w tym  
w /ględzh  ze sw ym  rządem. Deiepaci a rosy j-k a  i

w fo .m re uz :an a iej komrrekiama^yi. W  ka­
żdy m razie debga ya ro>vjsl-a netową jest u- 
c/yn ie jeszcze jeden krok na drodze poszuki- 
wan a rozsTzycnięcia w ce u wyrównania róż­
nic poglądów i przyjęcia arlyku ów 1, 2 i 3 go 
aneksu na w^unkach n.istęuu ą< ycn:

1) d u d  woenne oraz należności z tytułu p ro -
poznstaie p zv zd. n u. że ołiecna sytuneya eko- i cen ów jak ićwnież pioctniy odroczone ud wszysi-
nr.iniczna Rosvi i okodczności, Kt >rJ sgttirf yę 
lę spowodowa y, usąiawied iwinja w zupełm-ści 
zwolo en*e Rcs^i i«  wszystkich /obowiczart, wy-
miemonycn w propozycjach powyżs/.ych,

II  PORCELANA i KRYSZTAŁY
9  w y k w i n t n e  wyroby z pierwszorzędnych fabryk

oraz 8987

■  NACZYNIA PRAKTYCZNE ■
d*a urządzeń kawiarnianych po cenach konkurencyjnych

ADOLF EDER, Kraków, Floryańska 6, Tel. 2231

kicn długów, winny być zredukowane,
2) Rosyi będzie udz elone odpowiednie poparcie 

finansowe aby dopoinódz jej do wyjścia z obecnej 
a; tuscyi ekonomicznej i to w ctasie możliwie jak 
n ak ró ts /j in

Co się tyczy art. 3, z zastrzeżeniem wyżej wy- 
nreiiiojnych warunków, rząd rosyjski g o tó w  b y łb y  
przywróc"ć dawnym posiadaczom prawo używania 
majątków znaryi nalizov,anycb łub zarekwirowa­
nych. VY wypadkach w k tó  ych to nie b y io b y  
możhwe, rząd rosyjski byłby gotów uznać preten* 
sye uprawnione dawnych wiase.c.'eli bąoż w d io -  
d z r  umowy zawarte bezpośiednio z n mi, bądź  
też na mocy układu, którego szczegóły byłyuy 
omówione i p izyęte  podc/.as obecnej konferencyi. 
Dopóki nie będtie widoków oitbudowj-, delegacja 

t ro sy js ka  nie widii możności obciążania kitąu diu- 
J gamit z których me m ó g ib y  Bię w y w ią z a ć .
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Genua (PAT). Pcdliomlsy-i pierwszej ko­
misy! pod ęła d » ś  obrady pod przew odnict­
wem m inistra Schnncera. P rezydent zavv:a- 
domił. że odpowiedź rosyjska na p ’sino, ja­
kie Jej przesiano, zesłała t)znana w szeregu 
Omawian za BRtlpjęną się do k?rtynurwa- 
nla rokowań. P ow ołan o w tym  celu  pod k o­
m itet rzeczoznaw ców , który już rozpoczął 
dys-kusyę z rzeczoznaw cam i rosyjsk im i.

Eksperci polscy opuszczają Genuę
W arszawa, (Tel. W ) .  Ze względu na ogromne 

koszta, niektóre państwa, nawet wśród zapra­
sza jących. odwołały z Genui swych ekspertów. 
Znaczna cześć ekspertów poi. i  .eh opuszcza w 
tych c^iiach G-nuę.

Polska i mała ejitenia w Radzie najwyższej
Warszawa (tel. wlA. Poincare zw rócił cię 

do rządów g łów n ych  m ocarstw  sprzym ie- j 
rzonych oraz do rządu P olsk i i Maluj Enten- ; 
ty z proąiąztcjrfą c mówienia traktatu rosyj- , 
sko-niemiscMstto przez Rad? Najwyższą w . 
Parrźn, cr?z d "ruszczenia prz2dstuwic’eli \ 
Polski 1 Małej ftntenty do udziału  w obra- 11

dach R ady N ajw yższe*
F ia ja  (PAT). „L iJove N ovjny“  donoszą z 

Genui, że mocarstwa wł-lkiej konlicyi za­
mierzają zgcdzfć się na dopuszczenie małej 
kocKcyi do reprezentacji w Kadzie Najwyż­
szej.

K o ry ta rzo w i gdańskiem u zag raża  kaw alarya  niem ieoka przebrana za policyą.
.P a r y i  (PAT). ,,Neuó Freie Presse“ donosi: 

Na Ouay U rscy ośw iadczono w czora j dzien­
nikarzom, że Francya nie maże się zqcdz ć 
na utrzymanie traktatu w Rapallo. Nawet w 
razie anulow ania go  pozostanie fakt, że 
Niemcy usilu ą zniszczyć rów now agę euro­
pejską, stw orzoną traktatem  w ersajskim  
Czyni to koniecznym i zarządzenia zapobie­
gaw cze. F rancusko-angielsk i pakt m iiłb y  
odtąd racyę bytu pod w arunkiem  opatrze­
n ia  go specyalną klauzulą na w ypadek  mo­
żliwego zakłócenia spokoju ze strony nie­
mieckiej lub rosyjskiej. Rząd francuski m a 
wiaaomości o tern, zc nad kurytarzem pcl-

6” im znajduje się niemiecka kawalerya, 
przebrana za połicyę. Generał N ollst p o ­
tw ierdził w czora j P oincarcm u, że Niemcy 
wysyłają codziennie broń na Górny Śląsk.
N alcżv się przygotow ać na to, że po w ym ar­
szu w ojsk  sprzym ierzonych  m ogą  nastąpić 
ataki Ni anców na Polaków.

M im o tych pow ażnych  sym ptom ów  Fran- 
■ j a m usi się w ystrzegać postępow ania zbyt 
poryw czego. Konieczną jest jedncmyślncść 
Francyi i Anglii. W  Genui od chw ili otw ar­
cia konferoncyi L loyd Georgu najpilniej 
sza podporą F rancyi.

PżOd s u j  m d l i i  r e i r a i i i  s tió y
■ w # i.m

Warszawa, (Tel. wł.). Do Gettu i przybyli nrrM- 
sfavtici«e rządu ukraińskiego Peilmy z dr. 
Szułg-ricm na c ele, dla pr*obstawienia mocar­
stwom sprzymierzonym mcm o-; yału w sf.rffwie 
Ukrainy. W memcryąie tym oświadczono, iż n^a 
moża być mc wy o odfeu-iPwło gaspod-iczej iur  
ropy VvfechadLej o iic uie bę.iŁ-c ut crzędk^wA- 

1 n« pcl-żen e polityczna na Ukrainie, 
i Rząd Petlury po dojściu do władzy uznaliby 
| wszystkie długi b. państwa rosyjskjfgo i by by 

go-tów do =p'ac nia odęcwio-dniej aeęści łych 
diuców. Rząd ten. uznany przez cały nr ród u- 

; kraiński. n.e dojuści do ekspioaLucyi Ukratry# 
przez peł-no-mocnikow sowieckich, pr-’3l rządy 
sprzymierzonych, aby wpłynęły i z?i dały ctł 
dclcgaryi rosyjskiej nsun ęcią ze swe»c koła 
przedstawicieli t. zw. „Ukrainy sowieckiej

Protest : "  ‘ A  ros js - iu h
W arszawa. (Tel. w ł) Z Ostroga nad szły wia- 

domo-ci. że monarchiści rcsyjscy usiłowali u- 
rządzić manifcstacyę przeciw udziałowi sowie­
tów v. konferencyi gen-iiń»kiej. W łai.e polskie 
Uo mAaiiilesiacyi nie d puściły.

irisdoie si tui w am i
Warszawa. (X I. wł.). Zmniejszenie się długu 

: skoi.Lu państwa w P. K. K. P. utrzj mu je się w 
d Ljszym ciągu na os.ęgKętej wyż., nie. Jest to 
następstwc.u otrzymanych wpływów daniny. 

. W  (Strug wykazu z 20 kwietnia b. r. dług Siia: ba 
państwa w P. K. K, P zmniejszy! się o d ali w 
5 ir. J arlów  ICO mil-rnów marek pcisk-ch.

Na ogół w m.esią :u kwietniu dług zmniejszył 
się razem o 10 mfr-afków ICO mii. marek poi. 
skHb.

Warszawa (teł. wł.). | czać Genui, bo stamtąd nlog Rosy! sowieck^rj
Lamin nadesłał delegacji sowieck ej w Genui resetedzi s ę po całym świecie Czekać uicpo 

następujące telegraf lC.ne polecenie: „N*e apusz- | przyjazdu."

Usprawiedliwiając się oczerniają Polskę
Warszawa. (Tol. wl.). Dcp ~ze, które nideszły 

tu x Paryża d noszą że p. Cath n (.przywódca 
komifnisiów francuskich. Ród.) po swym powro­
cie do Paryża z Genui opowiadał w kuloaraeh 
Jkby deputowanych, że widział tokst traktatu, 
jak' r eknmo miała zawszeć Psiaka z W em ea n i  
w dniu 31 maj-cfc, który ma być e-naicgicznym 
do zawartego w niedzielę układu moui-e ko-so-

S  prostow ane bajek D o ls reA ick ich .
v.Lok i ego. tclegaiya p^Isfcs w Geuuj z całą sta. 
nowczdic ę  zaprzeczyła kłamstwem p C th-u a,

------------ , n Łotwy w GenuiWarszawa. t'Iel wł.) D< legat 
p. uitjci iw icz og osil komuiMikat, w którym jo-

ba-ityc • 
.o m ó'*:ć 
układem

sowiecko.nlimicckim a protokołem z>£l-in.

Bolszewicy fałszerzami banknotów
Wsrszawa. (Tel. wł.) W tdiug otrzymanych tu 

wiadom.;ćci, potieya tamtejsza wpadia na 
clad M sz y  wy eh bannnotów, przywożonych z fio. 
ly i Sowreokiej i wypuszczanych w kurs przez
boUnw^ków. Wynik rewiry i byl obfitym; are­

sztowana 30 osób, zajmuję-rych , się eksportom 
i sprzedają fałszyvvych znaków obiegowych. 
Arc-iztowani. wśród których znajduje się k*lku 
wybitnych członków miejscowych oigcnlzncyj 
I  d u o  ttycznych, przyznali s"ę do winy.

W arszawa. (Tel. wł.) Dyrektcr departamentu 
rolnego min. rolnictwa p. Ledn.owtii^ interpe­
lowany pr.ez dziennikarzy, jakie z powodu ka­
pryśnej wiosny tegor. cznej ma widoki na uro­
dzaj?, oświadczył: Gł.>\ne szkody, jakie wyni­
kły z chłodów i mrozów tegorocznej wiosny 
oprowadzają się do znacznego opUżuic-nia^ <\.oęe- 
tacyi. Odczuje to w tych u;.runkach \v pierw­
szym rzędz e pszenica, w . iwhife, m stopniu

j - v

żyto. Plan ozinnin je-jt jednak w państwie niezły, 
a w Małopolsce i w ogóle w poiudniowej pcłaci 
kraju nawet dobry. Ogółom uiamy obecnie ob­
siane oziminami przeszło o 20 proc. więcej, n ż 
w ubiegiyru roku. Fo^a p^., nem otpóżnitn eai 
wegctacyi i pogorszeni m stanu o? mm. długa 
zima miała tę dobrą stronę, że wyniszczyła wie­
le robactwa •/ czego sitorzi sta ją w piwwtRcyiu 
rzędzie kwiatostany owocowe.

łtezręnacya min. SosnHowsKiegs
Werazawa. (Tei. wł.). Ja-k słychać, kierownik 

m.n. spraw wo skowyeh generał Sosfc-kcwwkf 
wniós! już na i-ęce prez. ministrów prośbę o 
zwolni:nie go z Maimcwan.go stanowisika.■■!?_? -  ■■ — m - i ■ —

S?|E1 I«53ttl8 m  WE Wlffl
Warszawa, (P A i). Pierw zć posiedzenia sej­

mu po ferysch w ielka.iocnyeh odbędzie się we 
wi.ji-.ek dnia 26 bm. 0'pióe.z srertgu spraw mmiej- 
tt7ego znaczen a ro..<Aetż;»iy brdz e w pieiw] szyin 
rzfdzi projekt ustawy o gunnie wiejskiej. Fo- 
zatem na j.c, zą..iek chłonny we|d*:ie (lyskusya 
and exyuse prezydauża ministrów pom kfw skie- 
go i :ukn-strą skarbu.___________________________

i i i  S f i n i i i r a i l  m
W»ino. (P a  i). Pouc/as ui iaie.szych urcczysto- 

ści prezy d n  miast.- ba w  owi ki wręczył Naczel­
ników;. Państwa dyplom obywatelstwa honoro­
wego treści nas,ą; .ująć’ i;

i.jarszałiYiTwi Jozemwi P łsudski-mu nadaje 
Rada unejsKa misota Wilna nfmajszem cfeywa- 
telstr.o honorowe miasta W lina, w mysi u;iiwa­
ły. powziętej na positdz-n.u w dniu 14 kwietnia 
19.hj r~ku na w nio sek na^tę.puj, cy: Wobec zbli­
żającej się dirugnj rcczmcy wh.oc cnia do W il- 
n.. wojsk polskich, które pMjgp dwcn.a laty 19 
kwiein a wysiikiean bohaterskim wypędzały wro^ 
ga i przyniesiy w yzw-:len e. Pada miejska mia­
sta W ilna, chcąc fakt ten zapisać na wi-czais 
czasy w kronikarh miejik ch i uczcić zas ugi 
żołnierza poiskiego, ?k ad3- ho’d Nac cl.iemu 

Wodzcnvi, nadając cbywat lstwo hunor^we nna#- 
sta Wiłna marszałkowi pclskiemu Józefowi Pił. 
su sk iem u  Wodzowi Naczelnemu i Nac?eJniko- 
wj Państwa Polskiego.

2m i«y w uizęjzie przymozu i wywpzti
WoTgzawa. (Tel. wł.). Prozo- Głównego Ui-zę- 

du przwwozu i wy.wozu, ini. Malinowski, ustę­
puj:- ze swego stano vi?.ka. Obów ązki pi«7,cj| 
tego ui-z.ędu pełnić mu p. Regulski,

WYTWÓRNIA UBJOROW MĘSKICH CYWILNYCH I WOJSKOWYCH
~ ' ANTONIEGO M A L A R ZA  I S-UI

W  KRAKOWIE, ULICA KRUPNICZA L. 26
poleca «w-*e pracownie, w których wykonu t  si«; wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące po cenach bezkonkurencyjnych solhliie starannie 
* Wcdiu^ na,nuwsz} cn zurnali z materyałów powierzonych jakottż własnych, które stale na skiaJzie posiada tak z fabryk krajowych jairoicz iagi an.
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Ulgi przejazdowe dla dzieci kolejarzy.
M in. kolei żelaznych o sta k i'o  w yjaśniło, że 

bezpłatne bilety okresowe m ogą być w ydaw ane  
dzlzc-um pr2cown-ków kolejowych jedynie w 
tych w \ p ;-ik arh . gdy dz eci mieszkają wspólnie 
z  rodzicam i w m iejscow ość, a cli podm iejskich.

Dzieci b ęd .ce  na bezpłatnej praktyce rzemieśl­
niczej lub innpj, gdy są na pem tm  utrzym aniu  
prairownika. posiada 'ą  prawo do wsz?fk clr olg 
prze* izdowycb do 18 reku. ż y c i a .  F a st  bezpła-t-

nej praktyki winien być stwierdzony przez zło­
żenie odpowiedniego świadectwa.

Dz eci w wieku szkolnym do ukończenia lat 21, 
nie uczęszczające do szkół, ani na bezpłatną 
praktykę rzemiosł, mogą korzystać z alg, o ile 
pracownik stwierdzi przez złożenie świadectw, 
iż dzieci samodzielnie nie pracują i &ą na cal- 
kowitem utrzymaniu pracownika.

W u j  slióie
(kl Od szeregu dni W arszaw a znajduje s ię -w  

stanie niesłychanego zon i dbania i zanieczysz- 
azeciia, spowodo.vanogo strajkiem  stróżów, któ­
rzy uporczywie trw ają przy bezrobociu, dom a­
gając się bezwzględnego s-pelnianra sw ych żą­
dań. Cierpliwe -i włodz wres-Cio sie w yczerpała: 
Oto okręgowy urz d  zdrov ia rozprcząt nakłada. 
q!< na strajkujących gtróiów kor za nioutirzymy­
wanie domów i ulic w należytym  porządku, co 
g itz i  roznov\sziejhniyniem chorób epidemicz­
nych. Strćże karani są grzywną do 1000 marek, 
lub arerztem di 3 dni.

Uważając te kai za niezgodne z przepi'ami, 
Stróże zakładają reknrs do komisaryatu rządu, 
Skarg' ich będą roupatrywan.; dziś lub jutro.

Zaśmiecenie Wairazai.yy skutkiem strajku cer­
berów domowych przybrało olbrzymie rozmiary 
i wywołuje niezbyt pochlebne uwagi ze strony 
cudzoziemców. Zona posła angielskiego Maksa 
Milleta pierwsza dala przykład próby samopo­
mocy, skrapiając t hydrantu wodociągowego 
ulicę koło ambasady, ku pod. iwowi licznych ga- 

: piów. Syn znanego przemysłowca Hessego za- 
■ mii>a4ał własnoręcznie chodnik przed sklepem oj- 
: ca. Te dobre „przykłady** nie wzruszyły óynaj- 
! mniej stróżów, którzy postanowili raczej pogrą- 
j żyć Warszawę w mon .<u śmieci, niż odstąpić od 
1 swych żądań. Może nałożone na nich kary przy­

wiodą ich do opamiętania.

papiery, zgłosił się do armii Hallera, gdzie zo­
stał wkrótce
ZAMIANOWANY G Ł Ó W N Y M  INTENDENTEM.

Na tem stanow isku będąc, jak twierdzi, czło­
wiekiem ,,honoru" wspdzU do kryminału swego 
Mcfa, pu kown-ka O.

MĄŻ DIVY KABARETOWEJ 
Będąc na urlopie w- W arszaw ie poznał się tam 

z artystką kabaretową, z którą się ożenił. 
Niebaw em  jednak małżonka pccK.la się , pasz- 

czać“ i wreszcie zibiegła z ..tym  trzecim'* za gra­
nicę.

Zrozpaczony, udał się w p^goń za i®ną, a za­
jechaw szy do Budapesztu, nas- £ną\ tam pasła
polskiego, za co jak iś cza* tam  s-i dział w are­
szcie.

„PAN PORUCZNIK Z MINISTERSTWA".
W  jak iś czas później zjawił się znowu w Pol­

sce i pod nazwisk i ®m por. W itolda G rotow skie­
go z Oddziału II M. S. W. począł grasować. W  
tym charakterze przybył do Lw ow a i u ”ząaził 
tu „kawał** z Eisenbtrgam i.
a r e s z t o w a n y c h  s t r a s z y ł  o k r o p n e m i  

p r z e jś c i a m i ,
jjkie ich czekają w w ięzieniu warsS^wskiewi. 

i Podczas aresztowania Florusa znaleziono u nie. 
J go w hotelu wielką ilość sukien damskich i bie­

lizny, pochodzących z kradzieży. Florus prawdo­
podobnie zostanie odesłany do sądu w W arsa®, 
wię. f_______________________________________ .

Pan komisarz do Genui —  wstawiony
WESOŁA PRZYGODA BOLSZEWICKIEGO DELEGATA W  GDAŃSKU. —

(ki W  ub. wnorek znal uiono na ławce w po- 
czeKalni g  ównego dworca w Gdańsku jakiegoś 
śpiącego elegancko ubrano ,o mężczyznę w wi?- 
ku koło 30 lat. Podchmieliwszy sobie bowiem 
porządnie, chrapał w najlepsze, a pewien urzęd­
nik kol ijony starał się go nsfpróżiio obudzić. 

Zebrała się liczna gawiedź, której ów urzęd­

nik kolejowy opowiedział, że śpiący jest zaopa­
trzony w papiery rządu sowieckiego, jest i  za­
wodu kotlarzem, znajduje się w drodze do Ge. 
nul, a w Gdańsku uraczył się wćiką, wstawia­
jąc się porządnie. Po przetbudiziniu go wsiadł do 
pociągu pospiesznego, udając się dz Genui, gdzie 
zastępować ma narćd rosyjski.

Sowieccy „ideowcy'* - spekulantami.
TROCKI AKCYONARYUSZEM FABRYKI. —  POD POZOREM „KONTROLI" — ŁUPIENIE GRO-

SZA PUBLICZNEGO.
(k) „Poslcdnija iziwiestja** przytaczają wesołe 

BBCzegc ,y, dotycz cc upodobań kapitalistycznych 
komisarzy ludowych. J Klnym z najpoważn ej- \ 
s -ych aikcyonaryusizów różnych przedsiębiorstw 
trustów jest wiceprezes rady kunisarzy ludo­
wych Curiupa. Trocki również uprawia speku- 
lacyę nr wiasną rękę, używając swego brata za 
pośrednika, który fig-ui-uje jako właściciel wiel­
kiej fabryki szpagatu w Piotr ogrodzie i akcya- 
naj y usz różnorodnych fabryk i towarzystw. Lu- I

naczarskij ma swe udziały we wszystkich towa­
rzystwach wydawniczych.

Przeważnie wszyscy komisarze są udziałow­
cami różnych kooperarf.yw i większych firm w 
Moskwie i Piotr *grodzie, tłumacząc swój udział 
w tych przedsiębiorstwach koniecznością 'ton. 
troll. W> r oczywistości cała kontrola polega na 
chęci jąknąjszybszego zbogacenia i to naj­
częściej kosztem państwa.

M mi ma suńm  mi Siray M
Jadąc przez Górny Śląsk z Krakowa do Pozna* 

nia i z powrotem, nic należy ze sobą wieść żadnej 
broni ani amunicyi, ponieważ woj ;.i plebiscytowe 
(Włosi wraz z asystą niemiecką), robią rewizyę w 
wagonach transitowych przez Śląsk ł k o n i  s k u ję  

* wszelką broń i amunicyę. mimo to. że się ma po* 
Zwolenie władz polskich, śpot.kalo to już niejedne* 
go Polaka. Nic leży chyba w naszym interesie, aby 
Niemcy gromadziły tanim kosztem bo drogą kon* 
fiskaty broń na Śląsk: należy przeto wystrzegać się 
zabierania ze sobą broni w podróży przez G. Śląsk.

n m  m m p  f i r n  w SE
(1.) Wedle doniesienia pism czeskich, polieya ge* 

mieńska wykryła, że znany przywódca kont-rrwo* 
lucyonistów rosyjskich Sawinkow znajduje się obe* 
cnie i ukrywa ood fałszywem nazwiskiem w Genui. 
Wobec tego polieya tamtejsza dokonała aresztowa* 
nia rzekomego Sawinkowa. którym był w rzeczy* 

| wistości korespondent pisma czeskiego „Narodni 
Listy" Pollak. Po wyjaśnieniu omyłki aresztowany 
został wypuszczony na wolność.

0]
(1.) Jak donosiliśm y przed paru dniam i, 

w Chicago toczą się obecnie naukow e deba­
ty nad tem, czy i  marle przed niedaw nem  
siostry syam skie Błażek były  jedną  istotą, 
czy też dwiem a. W  zw iązku z tą sprawrą u- 
rządzono obecnie w ielk i seans sp irytystycz- 
np; prezydent N arodow ego Stow arzyszenia

spirytystów  w  Chi'jago, p. W and, ośw iad- 
" czył, je  siostry syam skie, Róża i Józefa, by­

ły istotnie dw iem a rńżnem i osobam i; na po­
parcie zaś tego ośw iadczenia  stw ierdza, że 
wr czasie seansu sp irytystycznego ob jaw ił 
się ty lko duch Róży Błażek, duch zaś Józe- 
fy nie odpow iedział zupełnie ne w ezw ania.

Złodziejka, usypiająca ofiary.
(k) Warszawa modami*, u je się coraz bardziej 

m  wzór amerykański, podaw any do szerszego 
Użytku w przeróżnych filmach bandyckich. Za­
czynają  — niby w iak Chicago, albo N. Jor- 
Iku — gTasować złcdziejki-usj piaczki. Na dwor­
cu  wileńskim w Warsz*^ ie Oldz.p Skib miski ej, 
za pomocą odurzana jakimś środkiem usypia­
jącym, skradziono z kieszeni ubrania portfel za­
wierający 3000 marek i dokumenty. Polieya 5-go

komisaryatu kolejowego ■are? *owiała sprawczy­
nię kradzieży. Jest to 18-letnia Stan'sta wa Stel-
mastakówna. Tak m ody wiek złodziejki, jak i 
sposólb wykonan a kradzieży odbiega od 'zwykłe­
go typu dotychczasowych operatorek cudzej kie­
szeni i wkracza już w dziedzinę udoskonalonej, 
„amerykańskiej" techniki kunsztu złodziejskie­
go-

Lwowski „kapitan" z w y k jm  oszustem.
AFERA DLUŻYŃSKIEGO-FLORUSA. — „KAPITAN" 7. CZWARTEJ NORMALNEJ. - Z SZERE.
GOWCA _  INTENDENTEM ARMII. — ARESZTUJE PUŁKOWNIKA „PRZEZ UCZCIWOŚÓ __

W  POŚCIGU ZA ŻONĄ. — SKŁAD SKRADZIONEJ GARDEROBY DAMSKIEJ. —
,-k) Przesłuchanie aresztowanego „kapitana** wij. Po przewrocie politycznym, zgłosił się do 

Dłużyńskiccu. osławionego aresztowaniem we armii polslkiej, j,ako szeregow e, a w krótkim 
Lwowie rodzimy E scnbeigów, dało ciekawe re- . czasie 
suita ty. Stwierdzono prawie na pewno, że „ka- f .. .
pltan“ nazywa «lę Bomslaw Flerus urodzony i WYPŁYNĄŁ JAKO SIERŻANT SZTABOWY, 
w Brodach, absolwent ś-tej klasy szkoły lud®, i Niebawean jednak zdezertorowal i podrobiwszy

Riizstrzeisnie uelrouuania wojskowego
(k) Doniesiono z Poznania, żc 10 bm. rano został 

tam stracony przez rozstrzelanie urzędnik wojsko*
wy Tadeuz Koszecki. skazany na karę śmierci za 
sprzeniewierzenie blisko pół miliona marek.

Znowu wypadki śpiączki w Anglii.
(1.) Choroba śniarzki, k tóra m iała w  r>ku 

zeszłym w Anglii kilka wypadków śmiertel­
nych. pojaw iła  się tam z pow rotem . Prz-td 
k i.ku  dniam i pewien 60-letni m ężczyzna 
został przyw ioziony do jednego ze szpitali 
łon dyń siki ch ; lekarze stw ierdzili u n iego 
śpiączkę. Od 48 godzin  jest on złożony snem, 
z któretro nie można go przebudzić.

Ile świat liczy obecp e mieszkańców?
Czasopismo angielskie ,,Observer1' 

stępującą tablicę:
podaje na-

Europą 
Azy a 
Afrj'ka 
Ameryka 
Australia 

S  Ogółem 
Zaludni.nie Europy 

jące pozycye:
Rosya (w Europie i Azyi) 
Niemcy 
W. Brytania 
W łochy 
Ukraina 
Francya 
Polska 
Hiszpan a 
Rumunia 
Jugosławia 
Czech o-Slowącya 

W  tablicy luj Polska

500.QCO.000 mieszkańców 
000 000.000 „  *
150 000.000 
220 000.000 

7,000.000 „
1,777.000.000 mieszkańców 

rozpada się na następu-

130.000 000 
60 óOO 000
40.000.000 
40 000.000 
40 000 000 
39.COO.000
27.000.000
23.000 000 
15.COO.OOO
14.000.000
14 000.000 

zajmuje ósme- miejsce.
Gdzie można bjło, podano cjfry  według wy­

kazów ostatnich spisów ludności. Gdzie ni? było 
spisów ludność1 rachunek oparty jest na ;^no- 

, żliwifc poważnych" przypuszczeniach.
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Zbyt piękni „młodzieńcy" z Torunia.
NOWY „TRICK' WFSOŁYCH DAM Z PÓLIWIa TKA. —  PODEJRZANI MŁODZIEŃCY. _  

MĘŻCZYZNA W  OBJĘCIACH MĘŻCZYZNY — W BRAMIE DOMU. _
Ck) Od r ev 'iego cwaó j,  — jak donosi „Glos Po- 

n » r * i "  — przy dosiad i oj od»er\sacyi prz.cho- 
dni było mc .na zauważyć kv1eczorem na ulicach 
Torunia kilka L ’ rdzo ciekawych postaci. Miano­
wicie pośród csob nn le, qc. cli do pici brzydkiej 
przechadzało się k łku m e b  ewnsików o ru­
d a c h  le .u y c i i  kobiecego wdzięku. Dla wielu 
ludzi, a także i dla tu tej?/, \] poi cyi było to prz z 
pewien cza» zagadkę. Jednakowoż postanowio­

no wdzlęczuych chłopców otoczyć troskliwą oh. 
serwacyą, która w ubiegłą środę dała nieocze­
kiwany wynik. Otóż. późnym wieczorem jeden 
z funkeyonaryuszów policyi obyczajowej zau­
ważył w kramie l ewnego domu takiego „wdzię­
cznego mlodz?cńcti“ w czułych Ujęciach — tak­
że mężczyzny, To by i o powodem do aresztowa­
nia i odstawienia obu na odwach, gdzie poznano 
wF jednym kobietę stojącą pod kontroli poi cyi.

Pociął kochankę brzytwą na sztuki.
(+ )  W bostyalski sposób zamordować niejaki twierdząc, za Wal czak o woa popełniła LamObój-

Reiehwald w Grudziądzu s . ą kochankę, Stan. stwo. Gdy p. Wysz z pol.cyą nadbi gla, morder. 
Walczakównę, począwszy ją brzytwą prawie na ca dogorywał już podawszy sią również brzy. 
sztuki. Po dokonaniu zbrodni wezwą1 morderca 1 twą. Powód strasznego czynu nieznany, 
p. Wyste, u której ofiara mordu mieszkała. »

EASYER BANKOWY I ELEGANCKI NAPASTNIK. -  ŻELa ZEM W  G ŁÓ W ?. — TORE­
BKA Z 2 MILIONAMI. — SCHW YTANY BANDYTA I ROZJUSZONY TŁUM. — ZŁO-

DZIEJ SAMOBÓJCA.
Gruba czapka, którą kasyer m iał na g ło­

w ie, osłabiła  silę ciosu , to też p. C ourtillon 
och łonąw szy  z przerażania, pu ścił się w  po­
goń za banuyią , w o ła ją c :

ŁAPAĆ ZŁODZIEJA!
W  ślad za nim  rzucił sóę też polieyant, ia- 

cłący na row erze i przechodnie- B andyta 
w padł tym czasem  w  bram ę jednej z kam ie­
nic i tam dopiero sch w ycili go  policyanci i 
pow iedli do kom isnryatu. D ook oła  prow a- 

N IŁzNAJ JMY ELEGANCKI MŁODZIAN, j Jzonego bandyty zebrał się tłum , który  gro- 
k tóry  przez dłuższy czas śledził jego  kroki z>U m u zlynchowaniena.
i  zapytał uprzejm ym  tonem : Gd.V doprow adzono m łodzieńca  do kom i-

— Pan szuka p. D olam ois? Mogę udziclm  sary atu, ów  w cisnął się w  kat korytarza.

(1.) Przed paru dudami ofiara śmiałego
napauu bandyck iego  w P aryżu  padł kasy er 
jed n ego  z banków , 28-lelni Eugeniusz Cour- 
tillon . Oto m ają c pod ąć pew ną sum ę pie­
n iężną u p. D elam ois przy bulw arze M ales- 
herbes, w szedł do kam ienicy  pod w skaza­
n ym  adresem  i udał się do łozy dozorcy, by 
zapytać, gdzie m ieszka p. Delam ois. Stróża 
nie zastał w uom u. W  tej sam ej chw ili zbli­
żył się doń

panu w skazów ek, poniew aż sam do niego 
taKŻe idę. M ieszka on na drugiem  piętrze; 
m oże pan pój Izie za m ną?

S łow a n ieznajom ego nie zdaw ały  się kjryć 
w  sobie żadnej zasadzki. To też p. Courtil- 
lon  zgodził s.ę na pow yższą p rop oz /cy ę . 
Gdy w yszli na drugie piętro, nieznaj im y 
odw rócił się nagle i w yciągnąw szy z kiesze­
ni palta

ZGIĘTA SZTABĘ ŻELAZNA.

gdy zaś policyan ci usiłow ali przem ocą w pro 
w adzić go do biura koims-arza, bandyta w y­
ciągnął raptow nie rew olw er z kieszeni i 

STRZELIŁ SOBIE V. USTA.
W  stanie agonii przew ieziono go do szpi­

tala; nie znaleziono przy nim żadnych  do­
kum entów  ani papierów  osołrstyeh . Dzięki 
jednak  dokonanym  bezzw łocznie zabiegom  
antropom etrycznym  i zd jęciu  odcisk ów  pal­
ców . zdołano stw ierdzić identyczność jego

grubą na 3 cm., wry in :erzył nią dwa ciosy  w  osoby. Okazało się, że napastni Jem* był 26
głowę kasyera, poczem  korzysta jąc z og łu ­
szenia swej ofiary, w yrw ał m u torebkę, 
przyczepioną na łańcuszku do kam izelki i 
zb egł ze schodów . Torebka zaw ierała 25 000 
franków  w gotów ce i 1,800000 franków  w 
pup:erach w artościow y eh.

letni k om iw ojażer jubilersk i. Sam ueł Her- 
schtel, który przed rokiem  1920 
SKAZANY NA D W A  ŁATA W IEZIEN IA

za jak ieś n ieczyste spraw ki, obecnie opuś -i- 
w.-zy w ięzienie, za brat się z pow rotem  do 

• rozpoczętego bandyck iego  zaw odu.

13-tym komisaryaicie. Oskarżcny twierdzi, ze 
bita go niemiłosiernie, żądając, by przyznał 
że miał zamiar pop łnić zbrodnię rabunku, na­
stępnie żądano od nu-eo. by wyjawił rzekomego 
wspólnika. Oskarżony przeczy, fcy Morawski 
bial ndz'al w zbrodni.

Włodek n i«v i z patosem, a w chwili, kiedy 
opowiada o fakcie zgwałcenia swej D, uarzeczo. 
nej Magierówny w hotelu Savoy, krryczy: „Tak 
powstaje u nas prostytucyal ‘ Zeznania sn u j1 
kończy z płaczem: „Więcej nie pow iein; W iem. 
eo za kara mnie czeka, ale

ZEMSTY SWOJEJ MUSIAŁEM DOKONAĆ!"
Morawski był dawniej urzędnik nn w urzę­

dzie śledc ym policyi państw, w Warszawie- 
wskutek jednak prz siępstw służbowych został 
usunięty z urzędu. Do zarzuconego czynu nie 
przyznaje się. Skarży się również na kntcwnniu 
w1 policyi i na wymuszanie na nwn niejuaw .. ii- 
wych zeznań.

Ze świadków zaznawała obecna
NARZECZONA WŁODKA, CICHOCKA, 

młodziutka. może szesnastoletni przystojna 
panienka Opowiada, że narzeczony jt-i mial bar­
dzo ni*rowne usposobień •. Bez pow odu, w'■ród 
najweselszej rozmowy, zapada! w zadumy pla­
kat czasami, a Swa razy bez powodu zemdlał. 
O poprzednie stosunki z kobietami narz ■ meso 
nigdy nie wypytywała, rów i eż nie troszczyła się 
z czego w przyszłoso żyć będą. Na-r sec zony ni­
gdy nie opowiadał jej o tein. że kochał preodtem 
Magierównę.

SYN DEGENERATA.
Wzruszający hardzi był moment, cdv do całi 

rozpraw, jako świadek wzszła matka oskarżo­
nego Włodka. S wa, inteligentna staruszka, pod­
piera się na kulaich. P acząc, opow iada, że mąż 
■ej był nałogowym pijakiem i człowiek-e*n o- 
krutnie gwałtownym. Oskarżony syn jej b u Jzo 
ją kochał. Z rozpaczą wid dała. że ukochany 
syn pija nrdmternie wódkę i zażywa kokainę.

Wedle zdania psych ,<utrów Wł-dek jest dzie. 
d*l< zui« obciążony.

Po d/iesięciogodi linnej rozprawi: trybunat o- 
rzeikł. że postępowań e dowedowe nie ustaliło, 
by Włodek i Morawski dopuścili S'ę zabójstwa 
Kapłańskiego z chęci zysku. Wobrę tego s;i i do­
raźny uznając się za niekompetentny do roz­
strzygania tej sprawy, postanowił sprawę prze. 
kazać v c  >wl okręg, kamen n do rozstrzygnię­
cia.

W  czasie odczytywania wyrrku oraj oskarżę, 
ni byli taik bladzi, jaktby kropli krwi w ich twa- 
lza-ch nie było. _________________________________
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Zabójca uwodziciela -  a nie bandyta.
MORDERCY KALIŃSKIEGO UWOLNIENI OD ZARZUTU RABUNKU STANA PZRED SADEM 
KARNYM. —  POPRZYSIĄGŁ ! EMSTE CZŁOWIEKOWI, KTÓRY MU UWIÓDŁ NARZECZO. 
NĄ. — KUPNO REWOLWERU, _  SYN PIJAKA I OWALTOWNIKA. — ZEZNANIA MATKI

I NARZECZONEJ.
(k) Poda] -m y wczoraj w iadomość o rozpra­

wie sądowej w Warszawie dwóch młodych lu­
dzi. W łodka i Morawskiego oskarżonych o na­
pad bandycki na miesi kanie Stan. Kaplińskie- 
go. Spraiwa ta wzbudziła niezmierne zacieka­
w ien i: ze względu na osoby osikarżonych, zali­
czających się do sfer inteligentnych, ja.k też^J 
na motyw .zbrodni, którym, według twiercl&enia 
Włodka, była
ZE MSTA ZA UWIEDZENIE MU NARZECZONEJ

Obaj oskarżeni to ludzie nadi.w yczaj eleganc­
ko ubrani, nie robią wrażeń a bandytów. W ło­
dek byi 'irzędnikiem min. zdrowia; wskutek 
przewini >n służbo.vych został usunięty, przy­
znaje, że

UŻYWAŁ DUŻO ALKOHOLU I KOKAINY,
Przed dwoma lany poznał w kinie Alinę Magie­
równę.

Po kilkumiesięcznej znajomości ra ' spotkał 
Magierównę zc swo'm rywalem. Był to wysoki, 
krępy starszy cziotizk . V idok rywala dopro- 
wadził go do wśc tkłoścd. Opanował się jednak 
i a*rc.-:y (ife wobec rywala p.ie wystąpił. Po 
kilku ibnarii Magiorówna sama zgłosiła się do

niego i zc łzami opowiedziała mu o swej hagt. 
dyl. Rywal Włodka uwiódł ją w sposób pod­
stępny. Oskarżony dowiedział się od Masrierów- 
ny, że rywal jego nazywa się Ra.plin&ki.

p o p r z y s ią g ł  m u  z e m s t e .
Gdy Magierówna wyjechała z Warszawy, odkur­
zony gorączkowo r°sznk-wał uwodziciela i » i i  
narzeczonej. Długo nie mógł go zinalezć. raz
wr.iszcie spotkał go w restauracyi „Gristar. Pod 
pozorem, że jest aigentem firmy handlowej zst- 
zntjomit się z Kaplińskim i odwiedził go nawet 
w Jego mieszkaniu przy ulicy Kruczej. Plano­
wanej jednak zemsty dokonać nie mógł, ponie­
waż n e mŁal rswolwern. Dopiero na dwa tygo­
dnie przed popełnieniem zlbrodni nadarzyła mu 
się sposobność taniego kupna rewolweru.

Dnia 13 marca b. r. pos-odł Włodek wrajt z 
wujem swym. J. Morawskim ze swego miesz­
kania po sutej Ubacyl, z rewolwer m w kiesze­
ni, na ul. Wrm-zą,

ABY rCPELNIĆ ZEMSTY.
•SzczcgiVy jej d- ft.me.-nia -ą jo/, znane, i/cidjkl i 
•Jopjcro na u!. Wliczaj uezu; siiuą pujuń za so­
bą, był już nieprzy .aainy. Ocknął się dopiero w

Ach! co za ludzie 
są w tym Krakowie!
Gdy w czacie antraktu wyjdziesz z teatru —  

zastępują ci drogę (zw lasera  na pr mi erach) 
ludzie dość podejrzaneigo wyglądu, .̂ ą to h.an- 
dlao-ze kon trama rok Wrzeszczą oni jeden jn-70z 
drug ego:

— Czy pan sprzedajesz? '
—■ Czy pan zbywa?
— He pan chce?
— Ktoż sprzeda swą kontramarkę?
—  Dziesięć mar :R za ostatnie rzędy! Któż we­

źmie dziesięć marek? Daię dziesięć macek!
Jegomość z pirov incyi przybyws y do Krako­

wa z żoną. poszedł z nią na. operę. Jp»t to rzecz 
na.jpierwsza. którą chce każdy przybywający 
spróbować w Krakowie.

^aledwie wyszli przed teatr ogarniają ich 
egipskie ciemności ulky Rnrjjskiej.. Podsuwają 
się do nich jakieś indyw idua źle ubrane, ochry­
płe, natrętne i woła-ją w uszy jegomośr’ mają­
cemu w ręku kontramsrkę:

— Czy chcesz ją zbyć łaskawy parnie? nc puść
ją!

— Daruj nam jął
— Daję pan u 15 marek więcei nie warta!
Państwo ci z pmwincyi ni 1 maja ża 'n go

■wyobrażenia o handlu kontrantarkami si ką. 
żc im zupełnie co innego pfO'ponjiiją. 

j Mąz jest przekonany, żw daią mu za żonę 
| piętnaście mairek, zapewnie.jąc. że \'ięcej nie 

warta
Zona sędzi, że ludzie ci chcą ją -.prc- ad ić 

i  od  iuęi«, któremu mówią: puść ją!
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Oboje przestraszeni drżą mąż krzyczy:
—  Ju’a:.o? chcecie prezentu? abym  ją w am  od­

ął .’ ... A to p ię k n ie !.. W a sza  propozycja jest po. 
Ja! %

—  Mói kochc^ir. nie słuchaj ich!... D aw ać ci 
piętna- ; k  n a u k .. .  to *ą nęcłzniki!... i takie łaj­
dactwa cierpią przed teatrem ! A ch ! co za lu - 
dri są i\m  Krakow ie!’ . U ciekajm y mój m ę­
żu !

—  Cii.. 7 m oja k o ch a n a .. pytać m nie czy chcę 
się jej pozbyć... co zo zbr dnia ! Puśćcie nas nie­
godziwcy albo zawo a a  poliryi!

— t c . f i :  inv mój kochany... opuśćm y te stra- 
~i .u ■ »  m—— — — ■— — — d

szne miejsca!
M ałżonkowie uchodzą nie śintgc spojrzeć za  

siebie, postanaw iają nie wracać do teatru, gdyż 
zbyt wielkie są przy wojściu n ebezpieczeństwa.

W ydostaw szy się z ciemności ulic R ajskiej i 
Karm elickiej dopadają szczęśliwie dorożki.

Powróciwszy do hotolu wierny małżonek bie­
rze żonę w- objęcia i patrzy na nią z czułością, 
w ołając:

—  Dawać mi za nią piętnaście morek! Byłoż f 
po co prjyj ażdżać do K rakow a!

A żona sekunduje:
— Piętnaści: marek, to ohydne!... Kruk.

Z dziedziny wynalazków.

Sąd doraźny w Krakowie.
Szajka bandytów chrzanowskich.

(d) Przez dw a dni w  krakow skim  sądzie 
okręgow ą m karnym , przed trybunałem  są­
du u orazn . po toczyła się rozpraw a przeciw  
bandytom , którzy grasow ali w  pow iecie 
( brzano w skini, będąc postrachem  m ieszkań 
co w tego powiatu. W  skład trybunału, któ­
rem u przew odniczył s. s. o. Trzaskow ski, 
■wchodzili s. s. o. Baczyński, s. s. o. Czuma i 
s. s. o. D rożdz/kow ski. Oskarżał prokurator 
Mich&iuw-ski.

Odpcnyianali trzej ban dyci: Jan Ryś (łat 
20j. górn ik  w  Jaworznie, A ugustyn  Paluch 
•lat 19), m urarz z Trzebini i Paw eł Grzogorz- 
k itw icz  (lat 23), robotnik  kopaln iany z Ten- 
cz jiik a .

ZEZNANIA OSKARŻONYCH.
Hyś do w iny się przygnał i podał, że dnia 

14 m arca  b. r. z G rzegórzkiew iczem  oraz z 
dw om a ch łopam i z Jaw orznie napadli na 
dwucn żydów , jad ących  drogą. Jeden z ch ło­
pców „Stasiz-ek“ zatrzym ał konie, a Grzegó- 
rzktewiez zagroził podróżnym  rew olw erem . 
W tedy m łodszy z napadniętych  sam oddał 
pieniądze, starszem u zaś bandyci w ydarli 
je  z zanadrza.

Nastąpine Ryś napadł w  tow arzystw ie 
G rzegorzkiew icza i Palucha na gospodarza. 
N ow aka w  K ościelcu . Zagroziw szy N ow ako­
w i rew olw erem , zrabow ali m u zegarek, pie­
niądze. a nadto ubranie i kapelusz.

Dnia 2 b. m. napadli w Zagórzu  (pow iat 
Chrzanów ; na Jana i Józefa D ębskich, któ- 
rym  zrabow ali pieniądze, a nazajutrz w  Ra- 
dw anow icach  nieznanem u gospodarzow i z 
K ongresów ki zabrali 6000 m arek i ubranie, 
zakupione na jarm arku. W  dalszym  ciągu 
dnia 6 b. m- w  P ogorzycach  napadli na g o ­
spodarza Celarka, przyczem  Grzegórzkie- 
vvicz zranił Celarka ręk ojeścią  rewmlweru w 
głow ę. P o ubcew ładn icn iu  Celarka. zabrali 
m u słoninę, tytoń i pieniądze.

W  reszcie dnia 10 b. m. dokonali napadu 
na gospodarza W łodarsk iego, k tórem u zra­
bow ali różne przedm ioty oraz pieniądze, a 
ostatnim  w ystępem  był napad na kupca Ba­
ch nora, którem u zrabow ali 180 tysięcy  m a­
rek.

G rzegórzkicw ioz w yparł się zarzucanych  
m u czynów , a skonfrontow any z Rysiem , 
który pow tórzył G rzegorzkiew iczow i, że ra­
zem  chodzili na ,.zbój \ tw ierdził, że w spół- 
oskarzeni*T>bciążają go, gdyż „m a ją  do nie­
go z łość“ .

P aluch  przyznał się w śród  łez do w iny i 
przedstaw ił rabunki, w k tórych  uczestni­
czył-

OBŁAWA W  LESIE.
N adkom isarz policyi państw ow ej w  Chrza 

nowie, T rojanow ski, podał, że w chrzanow - 
skiein popełn iono w ostatnich sześciu tygo­
d n ia ch  szereg rabunków  w re jon ach  sześciu 
p o steru n k ó w  policy jnych , znacznie od  sie­
bie oddalonych , co stanow iło w ielką trud­
n ość w w yśledzeniu  spraw ców . Na podsta­
wie rozm aitych  poszlak doszedł nadkom i­
sarz tro ja n ow sk i do przekonania, że siedzi­
bą 1 »andytó\v jest Trzebinia. Obsadził przeto 
las pod Libiążem  pclicyantam i, m im o to je ­
d n a k  w  dalszym  ciągu popełnćano rabunki- 
jyupiec Bachner rozpoznał jako spraw cę na­
padu G rze g ó rzk ie w ie za  w chw ili, gdy go na 
p olach  k o ło  lasu aresztowano. B yło to bez­
p o śred n io  po napadzie na Bachnera. W k rót­
ce po U: ni a re szto w a n o  Palucha, reszta ban ­
dytów  uciekła. P aluch  przyznał się do po­
p ełn io n yc h  rabunków  i w ydał w spóln ików , 
w następstw ie czego aresztow ano Rysia.

P rzesłuchani w  dalszym  ciągu poszk odo­
wani podali przebieg dokonanych  na nich

rabunków , nie rozpoznali jednak w  osobach 
oskarżonych  spraw ców  tych napadów", tłu ­
m acząc to przestrachem  w oliw ili rabunku. 
Jedynie poszkodow any Nowak rozpoznał 

Grzegorzkie wieża.
Celem przesłuchania dalszych św iadków, 

w tom m iejscu  przew odniczący  rozpraw ę 
odroczył do piątku rana.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY. ]
Na wrstępie w czora jszej rozpraw y proku­

rator M ichałow ski rozszerzył akt oskarże­
nia przeciw  Janow i G rz.górzk io  wieżowi, 
członkow i tej szajki, oskarżając go o w sp ół­
udział w napadzie na U aberniana i G old­
steina, czem u jednak ten zaprzeczył.

Następnie przesłuchano św iadk ów : Da­
w ida  H aberm ana, Goldsteina. Ignacego Gru 
dnia, Pereca K leinbcrgera, kupca B aclm e- 
ra, Fciw la M andelbaum a i MJndlę Luftig

Po udrzureniu w n iosków  obrony o pow o­
łanie św iadków  na stw ierdzenie alibi Grze- 
górzk iew iczów  i po przem ów ień k u h  p ro k u ­
ratora oraz obrony, trybuna! og łosił 

WYROK.
W szyscy  obw inieni zostali uznani w inny­

m i zbrodni rabunku, za co P aw eł Grzaaorz- 
kieftricz został zasądzony na karę śm ierci

(d) Sekretarz marynarki Stnnó'\v Zjednoczonych, 
Derby, przysłuchuje się muzyce, przenoszonej za 
pomocą taiafonu iskrowego. Ma on zamiar takie 
aparaty uimcicić na okrętach.

!
* przez rozstrzelanie, natom iast Jan Grzego- 

rzkiow icz. Augustyn Paluch i Jan Ryś zo- 
; stali skazani po 20 lat ciężkiego więzienia.
| AKT ŁASKI.
. Po ogłoszeniu  w yroku  adw okat dr. M ?l- 
1 lor, obroń ca  Pawia GrzegorzKleWicza, od - 
| niósł się telefonicznie do W arszaw y z proś­

bą o u ła sk a w ie n ie  z a są d zo n e g o . A że trybu ­
nał go  p o d ał do łaski N aczelnika Państwa, 
p rze to  po g od zin ie  2-gicj po p o łu d n iu  nade­
szła  telolordcziia  w ia d o m o ść , że N aczelnik 
Państw a « o  ułaskaw i! i polecił przysłać s o ­
bie a k ta  tej sp ra w y .

Straszny wybuch granatu wTarnopolu
D ziew ięciu  żołn ie rzy  zab tych. —  Kilkudziesięciu ra n n ych .

Tarnopol. (Tel. wl.). W  piątek rano w yruszył 
załogujący w Tarnopolu oddział piechoty na 
płac Km ity. \Y czasie od ec:ryn k u  grupa licząca  
13 żołnierzy spostrzegła leżący na polu granat 

' arinatni, wielkiego kalibru. Xie licz;.c się i gro- 
źąccan niebezpiccz ńst-neni. żołn drze wydobyli 
zaryty lekko w ziem i granat i poczęli nim  l a ­
wie się, jak  pLką, kopiąc go nogam i, między

sobą. Nagie nastąpił straszny wybuch. Skutki 
były nna ro.ające. W szyscy  'wolcnnicy tej zaba­
wy przypłaci1)! bą/iż życiem. 1>- dź ciężd:iemi ra­
na,mi.

Stwierdzono ze 9 żołnierzy zostało zabitych, 
o ciała i>h zup In e poszarpane, część pozosta­
łych odniosła cięzke rany. tak. iż istnieje mała 
nad (ic.ia utrzym ania ich przy życiu.

l 11
S y n  starosty, u c ze ń  gim nazyuiny zabity na m iejscu

Zl®cidw?(Tel. wl.). W  tutejszej s  kole, w Z ło ­
czowie. odbywały się ćwiczenia harc rskie. W  
czasie tych jeden ze ftacyonow anycli oficerów  
52 p, p. kresowej m iał w łaśnie w ykład prakty­
czny o karabinie m aszynow ym . W ykładow i te­
mu przys.uchiw ały się grano harczorzy. Oficer 
dem onstrow ał nabijanie karabinu m aszynow e­

go, przyczem m anipulow ał tak niezręcznie, li
(►o zw n l: n u karabinu w stronę słuchaczy na­
gle 'paaiy strzały. Od strzałów tych zginął na 
m iejscu, członek drużyny harcerskiej, uczeń 4-nj 

i kla.«y gm ina yalnej Grruizicwiez, syn zioczow- 
i skieg i starosty. Trzy kule uderzyły go w pierś.

, TRUP KAPITANA z  PRZEBITA GŁOWA -  PRZYBYŁ!IE N IEZN AJOM EJ KOBIE­
TY. — POKRWAWIONE CHUSTKI W  KOMODa IE- -  K W IA T Y  DLA KOCHANKI.
z a p o m n ia n a  r ę k a w i c z k a  -  ż o n a  £.*/,.a 'L’j q  l e k a r z a  p o d e j ^ a n a  o

MORDERSTWO.
(1.) Przód m iesiącom  w ojskow e koła pa 

ryskie zostały zaalarm ow ane
ZAGADKOWA ś m i e r c i ą  k a p i t a n a

Robinot-M arcy, z paryskiej szkoły w o jsk o ­
w e j; znaleziono go n ieżyw ego we w łasnej 
syp ia ln i; g łow ę m.aJ przebitą k u lą  rew olw e­
rową, rew olw er zaś leżał na ziemi pod pra-

w ą ręka zm arłego .
W o b e c  tego. ża w sz y stk ie  o zn a k i p r z e m a ­

w ia ły  za Sam obó jstw run. d a n o  p o zw olen ie  
! .-ochów anin k a p ; • ana.
ODW IEDZIM Y TAJEM N ICZEJ KOBIETY-

W  czasie śledztw a stw ierdzono, że w  kw a­
drans po dram acie w  m ieszkaniu  kapitana
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zjaw iła  się jalcfcl m łoda kobieta. O św iadczy­
ła ona stróżu*, iż w ezw ano ja  telefonem  od 
kapitano- Tynt&ftsuui ] rzez  cały ten dzień 
stróżka nie <1*\vula nikom u połączenia tele­
fonicznego z m ieszkaniem  kap tanu. Ro tzi- 
na zm arłego nie m ogła  w ytłum aczyć sobie 
tticzpm

TRAGM&NSGO SAMOBÓJSTWA.
P o pogrzebie pozostano za jm ow ać się tą 

spraw ą, a ż 'o r o  teraz na podstaw ie krążą- 
cyoh podejrzanych  słuchów , w szczęto pono­
w nie śledztw o. P olicya  zaczęła poszukiw ać 
ow ej tajem niczej kobiety, która podała stró­
żce
FAŁSZYW E NAZWISKO I MYLNY ADRES

Sąsiadka zm arłego kapitana oś\> iadcza, 
iż  po w ystrzale, jak i rozległ się w m ieszka­
n iu  oficera , słyszała tam czyjeś kroki. W  po 
k o ju  zm arłego kom oda była  obryzgana 
krw ią ,
POKRWAW IONE BYŁY TEŻ CHUSTECZ­

KI W  .SZUFLADZIE,
gdy  tym czasem  trup spoczyw ał na podłodze 
w  od leg łości kTku m etrów  od kom ody. Ca­
la ta spraw a okryta jest ta jem nicą, coraz 
liczniejsze budzą się jednak podejrzenia, że 
kapitan Robi.no t-M orry padł

OFIARA DRAMATU MIŁOSNEGO.
Oto bliska  krew na zm arłego dostarczyła  

następ u jących  szczegółów : Kapitan utrzy­
m yw ał stosunek m iłosny z pew ną m ężatką, 
40-letnią żoną lekarza. Pizyjm o-w ał ją  czę­
sto u sieb e. a spodziew ał się też jej w izyty 
w ow ym  fatalnym  dniu, a lbow iem

POKÓJ BYŁ PRZYOZDOBIONY K W IA ­
TAMI

na. je j przyjęcie. Gdy kobieta ta przyszła, 
rozegrała  się praw dopodobnie m iedzy ko­
chankam i jakaś gw ałtow na scena. Być m o­
że, że kapitan szukał liftów  m iłosnych  w 
szufladzie, aby je zw rócić  kochance i w tedy 
n iechybnie trafiła  go je j kula.

PO DOKONANIU ZBRODNI 
kobieta ta m ogła  opuścić dom  kapitana, nie 
dostrzeżona przez stróżów , k tórych  uwaga 
była  w ów czas SKupiona na w ypadku  auto­
m obilow ym , jak i zdarzył się w łaśnie na uli­
cy. W  chw ilę później kochanka, która ucie­
k ła  spiesznie, nie zdając sobie sp iaw y , czy 
zabiła, czy też tylko zraniła kapitana, do je­
go  m ieszkania

POSŁAŁA NA ZW IAD Y SW A  PRZY IA 
u iU iiK I!,

tw ą  ta jem niczą  kobietę, która ośw iadczyła  
Stróżce, żc w ezw ano ą Telefonicznie.

N azw iska obu kobiet znane są policy i: a- 
genci policyjn i prześw iadczeni są o wizie 
żony lekarza, lecz na razie nie m ogą jej je ­
szcze aresztow ać U ciekając w pospiechu, 
MORDERCZYM ZA? o  uwIAŁA RĘKAW I­

CZKĄ
w p ok oju  kapitana. Kom isarz policyi nie 
zw rócił na nią na razie uw agi, znalazła ją 
dop iero m atka zam ordow anego i w yrzuciła  
<lo śm ieci.

Lekarz, m ąż podejrzane! o zbrodnię, o- 
św iadcza, że oboje żyli w  przyjaźni ze zm ar­
łym . Tego sam ego w ieczoru, gćiy zdarzył się 
tragiczny w ypadek, w ybrali się w łaśnie w 
trójkę

NA BAL MASKOWY.
Lekarz ów  twierdze, że kapitan m iał za­

m iar przebrać się za bandytę i m iał wiz 
przygotow any sp ccya lny  kostyum  z rew ol­
w erem  za pasem . M ożliwe w iec, że ubiera­
ją c  się na bal, zaluł się przypadkiem  ow ym  
rew olw erem . Tak lekarz- jak i jego żona, 
tw ierdzą, że nie znają cu p c łn ie ' ow ej taje­
m niczej kobiety, która w kw adrans po 
śm ierci kapitana zjaw iła  się w  jego m iesz­
kaniu.

Sensacyjne śledztw o w  toku. t

Nadesłane.
Specyainy salon dla Pad.

Uskutecznia się aplikacye, farbowanie włosów ] 
francuską „Henna* w tóżnych kolorach, ak I 
również masaż twarzy  elektryczny, ręczny I 
i pielęgnację cery. W yłoby z włosów, ondu- j

( K  
I
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w psychologicznym 
dramacie pod tyt.:
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ASTA NIELSEN
BŁĄDZĄCE DUSZE"

według powieści „ldyota* Dosrojewskiego
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KUPUJĘ
p, icąc na|wyższe ceny

Emil G ołdwasser, Kraków.
uiica Orotfska 23 918S

K A PELU SZE
w elki wybór medali — przyjmuje wszelkie roboty

JADW.GA POILEROWA
Linia A-B 43, i. p. goss 

• ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Znawcy uznali

II!
9509

za najlepsze
nabyć można

w składzie głównym i: 
ulica Lubicz

lub w e  filii ulica S ien n a  
Magazyn Nowości S. Haber

Chwila b ieiaca ;
- 0 0 0 -

Zwalczanie drożyzny w Krakowie.
Na życz nie mint-Aru sit-nou ura 

zwo.ai wczoraj wojewoda dr Gał tśki konfcrencyę 
w spraw.o zwaiczaa-a wziosiają: ;j z każdym dniem 
drozyzny. W koiaeicncyi w/cęii iiuisieł: wiccprezy, 
deuł miasta dr BobrowaCi, prz uLta.vir,i lo organu 
zacyj konsumentowi- i /„wiązaó v zaejdoyycli urzę, 
dniczydh i icncinic zych. n;„ z ; n k urzędu w ,lki z 
lichwą p. FrnczRiowicz, oraz fachowi referenci woje, 
wództwa. DjsKLSya toczyła się na poci,stawie kwe, 
sfyn aiyusza m n sra  ;vHc nł-k! w obo'rnuiąc pro 
najważniejsze zasadnicze zigadninnia w dziadzinie 
zwalczania. drożyzny, a w sz.-zogomos i aiosowA.

KONCERT HERMANA JADLOWKERA słynnego 
Aenora odbędzie sie nieodwołalnie dziś w sapo te 52 
Tim w śtarvm Teatrze w imprezie Krak. Biura 

Konc. E. Buieński Nieliczne bdetv cd Mk. 1300 _  
wzwvż sa do naD\cia u Br Linskjph Sławkowska 
8. oraz od gedz. - -  wieczór nrzv kasie w Starem 
Teatrze.

WlKTOBYA KAW ECKA stawna nrimadonna te, 
atrów warszawskich wystąpi u nas po raz pierwszy 
we wtorek 25 bm. W  koncercie znakomitej śpię* 

1 waczki współdziałała, artyści tej miary co Konstan, 
' tv Krugłowski i prof Piotrowski. Bilety sa do na. 

bvcia u Br. Lipskich Sta akowska S.
KONCERT K W a RTETU KOLBE zostaie Dizesu, 

n.ffy na termin nóźnieiszr z powodu zanngażows,
, nia artystek na tournee w Holandvi skad powró, 

cić mogą dopiero z początkiem maia Nowa data 
ogłoszona będzie niebawem. Bilety zachowuia was 
żr.ośó.

WIECZÓJ. AUTORSKI K. A  CZYŻOWSKIEGO.
autora zapowiedzianej nrzez teatr krakowski sztuki 

G ica dziwna' odbędzie sie iutro (niądzielal o gc, 
dzmie 8 wieczór w Zwazku literatów IDom ,.riv, 
stów plac św. Ducha) P. Czyżowski odczyta tras 
gmenty utworów swvch w ierszem i proza R o zdoj 
cznie słowo wstępne prof. Ludwika Skoczylasa.

FKZEILp.ZY  L_.Ł.ŁTGi\rtriąZNE. Najwyższa kwo, 
ta dla przekazów fclcgraiicznych do tej pory wyno, 
siła 25O00 marek. (>becnie ministeryum poczt i te, 
legrafów ustanowiło najwyższa sumę dla jednego 
przekazu 50,000 marek.

(dj ZGUBa  Horn Maks. zamieszkały przy ulicy 
Starowiślne; 41 zgubił wczoraj portfel skórkowy, 
zawierający 160G marek i dokumenta osobiste.

(ci> ZŁODZIEJSKA TRÓJKA. Wejbraj policya 
przytrzymała trzech znanych złodziei krakowskich, 
a to F.froima Brandstaed.era liczącego lat 21. za. 
mieszkałogo w Pcdgorzu przy ul. Krakusa 3 Tec-, 
fila Kopry nia, również mającego lat 21 a zanresz, 
kałego przy micy Madalinskmgo 14 oiaz 3Lletn.es 
go Mojżesza Niedfsa. przebywającego w domu przy 
ul. Krakowskiej 21. Wszys v Trzej pozostają pod do, 
zorem policyjnym, jednak nie stosowali się do 
przepisów.

(d) MAŁY UCIEKINIER Dziesięcioletni Rotnan 
licbutycki, pochodzący ze Lwowa zbiegł z domu
rodzicielskiego. Gdy wczoraj przyjechał pociągiem 
}  Warszawy do Krakowa, tu na dworcu kolejowym 
przytrzymała go policya.

(d) ARESZTOWANIE. Policya wczoraj aresrtor 
Kraków 22 K w ie tn ia . I wala Katarzynę Kolrówpe liczącą lat 21 eambn ~ę. 

' Michalskiego ' któn' dopuściła się kradzieży na szkodę Norberta 
Frisa, zamieszkałego przy ul. Długiej 10. Skradła 
ona mianowicie palto i kostyum. wartości 55 ty, 
sięcy* marek.

(d) KIESZONKOWE KRATZIEŻE. W  trafice Bu,
jańiskiogo wczoraj Wincentemu Drożkowieckiemu, 
żarn. przy. ul. Tureckiej 21. skradziono z kieszeni 
palta portfel z k'•etą 303(1 marek i dokumentami 
osobistemu Natomiast w ręce policyi dostał się 
Icek Glasman z Krakowa, poszukiwany za kra, 
dzieże kieszonkowe. Ostatnio na targu rybnym 
skradł ort z kieszeni Eugenii Kornhaeuscr kwotę 
10 tysięcy marek.

— I ■■ib i—

nia środków zapobiegawczych. W  dniu dzisiej, 
szynł cdbędz.e się w biurze woj .wody dra Gałeckie, j u  O P E R A  i O P E R E T K A -  
go }>odobna kenfereneya przy udziao pnaduSteńów * *
rolniczych, przemysłowców, rękodzielników i kup, 
ców.

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO Dziftii nrc. 
mi. ra r trakcyiiici nowości Jerzego Kaizera nt. Gaz" 
1 tćrv < hudził tak wielkie zainteresowanie. Role 
clówne kreuia nu. Białkowski Krasnowiecki Miar. 
cr\ński Rzcrnański na czele z p. Adwentowiczem 
w nowe i Kreac\i svna miliardera usiłującego siwo, 
rzyć nowo żvcie na uruzach dzisieiszei cvwilizacvi. 
Jiaz" powtórzony będzie przez cały tydzień z rzę, 

du. Jutro ćonoludniu uo raz 17 liarwna i efckmwna 
batka K H Rostworowskiego ..Straszne dzieci" 
klóra no tom nrzedstawieniu ze względów techni. 
:znv(li srhodzi z afisza tevo sezoru 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA Dziś w 
w sobete 22 wystawia nasz teatr nerłe operetek K. 
M llocckera ..Gasparone" w nowei iinscenizacvi 
oraz z calem przepychem nowych kostyumów. Re. 
żvscrve prowadzi niestrudzony l^lewńcz który rów=

„Wielki baletu.
Przyjem-ny i wesoły wieczór spędziła publicz. 

ność w teaitrae przy ul. Rajskioj, gdzie mlala 
sposo-buośó podziwiać najw ybilnicj^e siły na- 
sz:po baletu w wybranych, najlepszych produk- 
cyach.

Na pochwałę Dyrekcji zaznaczyć trzeba żc 
wszysnk c numeru (a było k h  17) zost.3,ły wyko­
nane, a na pochwałę artystów, że dali ze sieibie 
to, co mogli najlepszego.

C.or,;cymi oklaskami wifanj byli powracający 
na tę, scenę pp. Koszutscy, którzy w zupełności 
na to uznanie zas użyli mistrzowskiem wyko­
naniem szeregu tańców, jak: tyrolski, ognisty 
czardasz, taniec holenderski i perski. Burzą o. 
klasków najrroazonu pp. Jabkńską i Cesar&kie-nież wykona jedna z glównvch ról. Partve księcia 

F.rminio odśpiewa d. Steur.iowski bohaterski tenor !?o za Mcmurka i Torreadora. Pp. IIidna i Kiakszt
naszei ouervr Wyróżnić należy w obsadzie n Schup, zaprodukow ali b. efektow ny „Pas de deux“ a
MkrowjczaSw intercŚ-iTaaceianroU oberr^sty B^Tozza P' 4 M ariów na swój „Taniec ek^entry.
newskiego oraz Riegalskiearo w rolach głównveh. cznV m usieli bisować. Symipaiy^zna ta para
Pizcpyszno tańce i ewolucve »omvŁtu Jana Cesar5 zdobywa coraz większe uzJiam:j publiczności Z
skieęo z udziałem całego baletu uświetnia niewąt. solowych num erów  nader oryginalnym  był ta-

lai-ye, my :ie giowy i manicure. 8865

Firma ŁaimźaK, Szewska 4 .

pliwie całość wieczoru. Batutę dzierżyć bedzio p. 
Barański, którego ru:vna daie gwaranrve pńerw, 
szorzednero wvkonriniS. W  niedziele Dopoł. o go. 
dżinie 3‘30 nieśmiertelna opera Moniuszki „Halka" 
z pp. Jaworzyńska. Jastrzębska. Jnchnem. Ostrów, 
skina i Mazankicm w D artvach dominujących —  
wieczorem o godz 7 po raz drugi Gasparone".

Z TEATRU „NOWOŚCI1* komunikują nain: E.
(ustedt szwedzka gw azda operetkowa została za, 
angażowana tylko na 3 gościnne '.wsiepy. Premiera 
. Nitouehc" odhedzie sie w sobotę. Nowe nekoracye 
i wystawa. W operetce tei wystani dc raz pierwszy 
komik świeżo zaansrażovianv d. Winiaszkiewicz.

niec kaukaski p. Uiiny i prześliczna fa.nta va 
taneczna ,-Łabędź". P. Cesarski z zacęcient luń. 
czył po dwr.kroć „Matlota", a , Kozaka" p. W oj­
nar. Z młodszych sił baletowych czyni duże po- 
stępy pną Lubieńska, co uwydatniło się w sty­
lowym ..Gawocic" odtańczonym wspólnie z p. 
Iliiną.

Obydwaj kapelmistr e pp. Walewąki i Barań­
ski dzielnie prowadzili orkiastrę. Sala była w y. 
pel.iiona po brzegi. K, Krumlflwski.
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Lot ponad Atlantykiem.
(Do iiusOacyi ti/tutowei).

(1.) Rycina tytułowa przedstaw ia dwu ofie?rów  
wojennej inaiynarki p o rtu g a lsk ie j: kap.iana
Sacadura Cal>ral i kapitan Continho, któ­
rzy na przedstaw io n y m iA w n ^ ^  powyżej hydra- 
w ionie Farey — 400 w g r a l i  się w podroż po- 
w je lrm ą  nad A tlantyk tnt południow ym . W y ­
jechaw szy z Lizbony zam ierzają oni dotrzeć do 
R io-de-Jane.ro w 48 godzinnym  locie, obierając 
drogę, przyjętą prz z okręty handlow ej rąary- 
n aik i portugalskiej. W  ohec tego, że rezerwuary 
aparatu nie m ogą ponieście dostatecznej na tak 
długą przesir.eń  ilo-ci benzyny, lot nie będzie 
odbywał się jednym  c i .g  m , lecz w poszcze­
gólnych etapach po 18-scIj m niej więcej godzin.

j Odważni lotnicy już zaraz w  pierw szym  «ta -  
■ pie swej podróży zyskali na cza^e , jadąc bo- 
j w itin z przeciętną szybkością 126 kim . na godi/i- 
j nę, zdążyli z Lizbony do Las Palm as w 8, za- 
i m iast w przewidyw anych 10 godzinach.

Na przestrzeni otoranej przez lotników drogi 
znajdują się w um ów ionych m iejscach okręty' 
m arynarki portugalskiej, gotowe w każdej 
chwili dostarczyć lotnikom  pożądanych zapa­
sów, względnie udzielić im pomocy w razie ja­
kiegoś wypadku. Pierwszy to raz pokuszono się  
o lot powietrzny ponad A tlantykiem  południo­
w ym  gdy przeciwnie nad Atlantykiem  pó.noc- 
r.ym od r. 11>19 dokouano już lotu trzykrotnie.

Autenub i!?  przeciw ba id  t i m .
(k) Plagę w ielkich m iast am eryKańskich eą  

liczne napady rabunkowe, dokonywane przez 
zbrodniarzy, zaopatrzonych w auta, którzy po  
spełnieniu rabunku, b lysaaw icza e ulatniają się. 

i Napady te niesłychani.: iłozne, pklonily w ładze  
I policyjne N. Jorku do przedsięwzięcia i-ak n a j-
■ dalej idących kroków dla zabezpieczenia ludno- 
j śici metropolii **bezp eezi ństwa. Todnym z tych  
! kroków  jest zaopatrzenie załogi policyjnej w  
| ośmdzir.siąt sam achctló/z dwuosobowych,. w yro- 
; bu Forda, w których pc Mcyaacł przebiegają

d n e m  1 nocą cale miasta. golowi każdej chw ili 
do ścigania złoczyńców, posługujących się zw y . 

; kle dla ucieczki autom obilam i.
•Środek ten, jak dotąd, peskutkowak gdyż one. 

gdaj zanotow ani zaledw ie jeden napad rabun.
■ kow y i jeśli d a lą  tak pójdzie, ludność Nowego  
I Jorku odetchn e.
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Ślub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego  

K a rya  s Dz-ednszy chich Kom orow ska,

Podałam  m u serdecznym ruchem obie ręce:
—  Jeżeli ta trzcdia ma hyc najlepsza i nuju.il- 

eea i taka, k.óraby cię w zupełności potrafiła 
tezczęśliw jc, to Jiam silnie, zc ją  kiedyś po 

.Uiaez, Bizucie-Olbrzym ie, — rzekłam.
Na to uśmiechnął się, szepcząc do siebie:
-—  M oje ukochane dzieciątko... obyś przepo­

wiadało siusznie...
1 ucałow ał moje ręce.
Pewna jestem, żc gdyby W ilhelm  posiadał 

^'^Lzon.ą. siostrzyczkę. toby jej nie mógł kochać  
bdróziej, aniżeli m.nic kocha.

Tak się skończyła pierwsza nasza rozmowna o 
interesach.

S kurom się od tej chwil) h yć  ow izędn ą. Co 
Fię tyczy gospodarstw a domowego, fo nic inarn 
pod tym względem najmniejszej trud ości. 
A ntik  jest bardzo rozważna i duświs !ca ma. i 
n u  na pięciu fu ! aa cli werk-śe i cenę w ,-zyst-  

artykułów spożywczych:- one, wir brrrej oct 
kogokolw iAk, co bywa najtańsze w każdej porze 
tv>ku, a że nva przytc/n najformul ćojsz-e oiicnmie 
polecenie powstrzymywania mnio od1 zapędów  
w  kierunku rozrzutności, więc mi przypomina, 
gdy żądam naprzyklod groszku, szparagi allx>

poziomki, re to grudzień 1 że jacLsć ąrfjrurlniu
greszek, szparagi «dlx> poziomki rówafijeby się 
szaleń stw u .. Przyznać się muszę pmTor io, że 
niedybym sama ze siebie nie bjrła  wpadła na tę 
m yśl... W  teki więc sposób kształcę się facłio- 
wo... Zresztą zadni ini kuchnia do-ty cli czas iiie 
wydawała się nic tylko że równie smaczną, ale  
nawet rów- de wykwintną, jak ta, której obję­
łam generalne kierownictwo.

Bo Anaik je«t nie1'e-zacowanym skarbem.
Gorzej się prztcisaw la sprawa, d aty  cza ca oso­

bistych moich wydatków... Lecz zneuszum się 
wprost do ckrufr.iości względem samej siebie! •

—  Panie profie-orzo W ilhelm ie, racz mnie ob­
jaśnić, jaki raj tańszy oczywiócre sąosób byłby  
dostania się z tej oto ulicy na ów plac?...

•̂ To zabawa, stanow iąca powtarzającą się dla  
m|ńe radość... PyU.m  „n ib y " W ilh elm a, on się 
dziw i i zaśm iew am y się oboje, jak para dzieci.

W czoraj ohydna była pogoda, a że m usiałam  
być „w czterech kątach P aryża", jak mówi pio­
senka, więc radziłam  się swego drogocennego  
„przew odnika" na to, by jakna.jprakt/czniej 
ekspedycję tę odbyć. Pan m ój w yjął m i i  ręki 
książ czkę.

—  M alutk i Aniy. rzekł, m am y szkaradną sło­
tę, a zbyt wielkie t.łwny ludzkie cyrkulują po 
mi,eśc;e w tych ostatnich dniach roku. r a  to. 
abym  ci pozwoli! na używanie dzisiaj jakichkol­
wiek zbiorowych w ehikułów . W ięc  weźm iesz 
auto ., żąda tego pan tw ój i w ładca!... Trzeba mi 
-zao ęć w alczyć z twoją opłakaną sH onnością do 
skąpstw a!

Pochw ała, zaw arta w tym  żarcie, uradow ała  
m ię niew ym ow nie, zarowno juk mile przyjęłam  
poL>cenie użycia auta! Jeździłam nim  po raz 
pierwszy od dwóch tygodni!

K ochany m ój. stary K erjeow  Gdy zwraca xu 
w agę na m oją oszczędność, to śm eję się z rado­
ści... a on m a wtedy wyraz twarzy taki rozczu­
lony i taki poczciwy, że raiłabym  go uściskać— 
Jednak nie zawsze spostrzega, jak bardzo się  
staram  o um niejszanie w ydatków . Jeżeli bywa­
ją rzeczy nickon eczne, istotnie potrzebne, co się  
tyczy których na m yśl mi jes  cze, niestety, n ie  
przychodzi, wyrzec się ich. to są bezsprzecznie 
i inne. takie, co mi s.ę dawniej w ydaw ały nie­
odzowne, a  co do których W ilh elm a na*\ et spo- 
strzedz nie jest w stanie, że się ich ujrz-akum , 
tak najeiupolniej m<u się w ydają zbyteczne...

D ajm y na to: n e m am  panny siużącej, cccho- 
dzęca kraw cow a szyje dla m n e to, cz go chwi­
lowo potrzebuję... nie byw am y, ani przyjm ujem y, 
więc się nie stroję... zresztą m usiałam  się jak o  
nauczycielka, ubierać sam a i teraz wybornie 
sobie z tern radę daję i czynię to najchętniej.

I jasiczr jedno. Kupuję kw iaty tylko u ulic®, 
nych przekupek. A ch ! niniejsze m e  m iew ają w y­
bór, nizel: sklepy, do których chodziłam  z "m oją  
chrzestną m atką, ale za to j ceny > wiele przy- 
rtę/pniejez ... Znani się na w yborze k\v atów i 
na układaniu w iązanek, a K erjeau twierdzi, ża 
m oje posiadają japońską cechę!...

Salon m ój, tym sposobem, w ygł:;da ra w e w  
w>esólo, a oz.dab.anie go m ało  bardzo obciąża  
nasz budżet. (C iąg dalszy nast.).

^ E  BRAND ChlC*, Szkota k ro ­
j u  d a n ia k jfg o . S i« w k o * « k a  

**• focząiek kursu 4 mnja 
UHormacye po.k>1. od 5—r> 
  fliOSz.s

S*Mo akionnt tprMdaje, wy*
konu e wszelkie roboty 

■óibreKie jako też reperseye 
F nkelstein, Kraków, Mi- 

koiaiB-fca 5. auc8

JĴ oiDwkarza przyj nriie Fabry­
ka obuwia Kraków, C/.ar-

^w i-jska 70.

Cłużęca do wszystkiego (dwoje 
** d/.ieci), undeiąca dobrze 
gotufcać, poszukiwana za wy- 
Sukiera wynjijjrodzf niem. Oo
del Z , Mug |sKa 8, 1 p.

7gumono papiery wojskowe 
na nazwisko Tr askn Aloj­

zy, ur. b93r., które uaiewa- 
-nia się. 0 ji>5

7gullton« dokumenty Woj­
skowe na nazwisko Jan 

Kaś, ur. 189j r. w Koszjcach, 
919J9473 I unieważnia się.

Rada Zawiadowcza
tajii*a flindl.w. „Btctia Rijnitty”Wte.

w K rakow ie
••^iadamla, to dnia 12 maja 19-2 r o godz, 4 ej popol- 
°dt»ęiJzie aię w lonaJu Sp. Akc. przy ulicy j aml l  3

tara Zmua oe f alm ijuriitoit Aitctionaryuutiw
z następującym porządkiem dzieuDym-

1) Sprawozdanie za pierwszy o-ues operacyjny od 1-go 
kwietniu do 31 grujnia 1931 r.

2 ) Znlwit rd/euie bilansu oraz rachunku zysków i strat 
*i powyższy ckies.

8) Podział czystego zysku za okres sprawozdawczy.
4) Odczjtanie proioko u ooniisy1 re’* izyjnei z wnio- 

•kWm na udz.e enie abso.utorjun) Uyrekcji i Radzie Za- 
Wiadowczei z lcb czjnuości.

5) Wybór dwócb rewnoiów i dwóch zastępców na rok 
1822 (g 4z Blaiutu).

b) Zmiana tj§ 29. 32 i 37 statutu.
7) Ustalenie wyuagrodzenia dla Rady Znwtadowc/ej 

I Korni ,i Rewizyjnej oraz czionkow Komitetu W jkonuw- 
ezego (g§ 34 i 36 statutu).

8) W.iioski i ii.terpclacye.
Stosownie do § 19 niatutu włcś^ic ele akcyj korzyriają 

* prawa głosu na Wainem Zgromadzeniu. °  le najmniej 
na 8 dni prz a Wal.,eiu Zgiomaiizeuiem ziożu s-ea seye  
lub dowouy depozytowe, względnie zastawo we w biurze 
S. A. przy ul. św. Jana L  3. 950L

W razie niepizyoycia wymagnnei przeoisem § 26 sla 
tutn liczbv aacy,,nary uszów w terminie w’yzej wgu«2dUymt 
ndbęjz e s<ę nisi pne /gromadzenie Walne w amu z2-go 
tnaj.i i92z r, o godzin.e 4-ei popot. w lyui aaniyfu lokalu 
*Ł tym samym porządkiem dziennym. Lchwuty tego Ze­
braniu. z wa l an ego  w drugnn terminie, będą .,raWomocne 
b«z wzgiędu ua tlośc reprezeniowauycb na niem akcyj.

R a d a  Z a w ia d o w c z a -

Ił-gte Walne Zgromadzenie
K o n i u m u  K o l e j o w e g o  p r » y  u li e y  L u b i c z  N r .  1 3 , '  
odbędzie aię w dniu 4 maja 1922 o godzinia 5-tej 

p o p o ł u d n i u  w  lo tta .u  K o n s u m u
z następującym porządkiem dziennym:

1) Likwidacya Konsumu.
2) W n io s k i i h itcrp e la cye .
Wstęp za okazaniem lag tyroaeyi konsnmowej.

Za Radę Nadzorczą
1 rzewodniezący:Sekretarz: 

Sadowski snp
9Ó01

iu k ro w sk i ma.

PIERukSZA
POLSKA FABRYKA CZAPEK 

I  S K Ł A 0  K A P E L U S Z Y  
M IC HA Ł KOZŁOW ICKI §

KRAKÓW, ZWIERZYwIZCKA L  1C.
zawiadamia F T. Publiczncść, że wyrabia i sprze­

daje czapki, kapeiusze dams-ie i męskie woj­
skowe i cywilne we wszystkich gatunkach

V o 30 procent tan ej niż wszędzie oraz Wyko­
nuje obsialuaai i reptrucye tak z własnych 
jak i dostarczonych raateryałówórazma te 

składzie wszystkie przybory wojskowe.
Dla przejozdnycn uskutecznia się w przosiggu paru gadzin.

Kreków, Zwierzyniecka 16

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

i i  M i  i i t i i l i
□  □
□  dobrego suchego siana łąkowego"tanio do □
□  sprzedania q

□ loco W agon Jarosław . n
Zgłoszenia j=j

□ Ozyasz Grcssman. J a ro s ła w . □
□  □

,  Nowa eliwarka

SZLIFiERNIA U U  i LUSTES
KDZiMiEfiZA IftOitOAltCKiEiłO w hiakowie, Plac izczEpansni 7
wykonuje wszelkie zi mów ęnia w zakres len wcho­

dzące z własnego jakoteż I dostarczonego szkła.
Przy. mu je zamówienia na lustru szl kiwane, toaleto­
we, do Psycb, tzyuki szlifowane do oi:>iiotek. kre­

densów i t. d. Odnawia stare zepsute lustra.
ceny konkurencyjne. 9502

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
« różnych grubościach

poleca se składu 9432
S P 0 L K A  T E C d N lC Z ftO -H lZ E M Y S L O W A

R. GDOrCH, CAltUO i S-ka
jk a r iu i- j ,  ni. Nowow'ej*ka 14. Tel. 25 05.

W y l ą w w  p r n d it iH it ie i it u r o  9432
Wielkepolsk ej HUTY MIEDZI w Pezoan.it.

i utai matentalow tincowianych 9434

J. B E R G E R A
Kraków XXII — ni. Jana Tarnowskiego 5
poleca rury betonowe wszelkich rozmiarów, płyty. 
Krawężniki, posadzki, ktę. i studzienne, dyle gipsowe 

i przyjmu.e wszelkie roboty betonowe
po cenach nader przystępnych.

Wózki dziecięce
oduawia precyzyjnie oraz przyjmuje wszeiaie roboty 

tapicersKie 944ó
J. PIECHOWiCZ, Kiakótf, u). M.kołajska 7.
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M a t e r y a ł  na
Ubranie męskie

lub ZA

Kostyum damski *L
P o m im o  p od rożen ia  tow aru , w ysy łam  k ażd em u , k to  p rzyśle  ml sw ó j ad res trzy 
m etry  n a .in o * 8 z tg o f e le g a n ck ie g o  m ate iy a lu  u b ra n io w e g o  we. w s ig p tk ich  k o lo ra ch

(g a d k it h ) .

CAŁE UBRANIE MĘSKIE M O f i r ]  f lJ F I , 
KOSTYUM OAMSikl ZA ^ f iO U U  IYIK.

za 3 metry NA MĘSKIE UBRANE

M aterye u b ra n io w e  Nr. B w  n a jn o w szy ch  d ro b n iu tb 'c h  krateezkach  
w szy stk ich  k o lo ró w  i o d c ie n i, r ó w n ie ż  w k o lo rze  „m e la n g e "  ^w iosenny) 

w  lep szy m  gatun ku

KOSTYUMbJA M S K I 6 9 0 0  M ! ( .
M aterye u b ra n iow e  Nr. C . w e  w s z y s t k i^  k o lora ch  i o d c ię c ia c h  

w  lepszym  g a iu u k u

z a  3  m e t r y  7 . 8 0 0  H k .
M ateryał u b ra ń .o w y  .F lo ry d a  1“ na w io se n  :e lub  le in it  u ora n ie  i kosty urny w  naj­
m od n ie jsz y ch  k .,lo ra ch  h a su y ch  i c ie m n y ch ) g ła d k ich  lu b  w  k r a h e z k i Z A  3  M i>

t B t  8  uw U  O h .
„ F l o r y d a  2 “  w  lep szym  gatunku Z A  3  M E T R Y  1 0 . 3 0 0  N k  

. F l o r y d a  3 *  w  iy i| leps/ym  gatunku Z A  3  r t t l w t  1 1 9 3 0  MM. 
G atunek  . k b a z l n  '  Z A  3  M fc T A Y  1 4 . 9 0 0  M k .
Towar pterwstorzaanycłi fabryk.

Podszewki i do d at k i  do ubrań.
D o k a żd ego  od cin k a  na u oran ie  d o d a ję , na żądan ie  za m a w ia ją ceg o

pełny kompUt pocs.ew ki
p o d  m aryn arkę, kam  zelkę sp o d n ie . d o  ręk a w ów , k ieszen i i t. d. (o p r ó cz  g u z ik ów ) 
T a  U.toUU M a . lu k i  sam  k om p let  w  lepszym  gatun ku  za 3 4  J u  MM. K olor  p o d ­

sz e w k i d ob ie ra  się  s .o so w tu e  d o  kom ru m aierya lu .
S Z T U C Z K I  N A  D A M i i l t E  Ć 3LU ZKI (i.o iw e ln ia a e ) w e  w szystk ich  k o lora ch

1  > 4 0  I 1 3 7 4  M a .
C H U S T K I D U Ż £  (rozm iar 1 6 d X 'b l )  cm .) w n a jm od n ie jsze  k ra ly  lub. pasy  jasn e 
i c ie m n e  1 4 0 t r r 4 M . sz iu sa . gatun ek  II. 2 1 2 0  M m ., j.ó w el lane p o 4 B .U  M a . 
C r iU & T -t l u U Z -  C A i U W .  c ie n s z . j u s l D O f l i t . ,  w e  m anę po ń ftd O  i 7 8 0 0  M m. 
i Z T U t Z A l  M A  a H O J h l z  11S g m d k ie  a S - t l  r t « ,  w krateczk i Z . O i i  M M., czy sto  

w ełn ia n e  5 j 0 j  < 7 t fu O  Ma.
K A M O A B N  cza rn e  i uitłłc pasm  za 1'-’ 1 * 9 3 0  N k .

PŁCCIENKA K w L o K w W t na kosiuic Słowackiegfl!tariuohy. ubranka dziecinne
i t. d. M i ,  za n ieti.

SZTUCZKI na damskie spód or. e w na,wouniejs,e kraly lub pasy lub oez  tako
wyCh p o  z 7 w V  i lK .

SZE W  O T  p ó łw e łn in n y  na su k n ie  d a m sk ie  w e  w szy stk ich  k o lo ra ch  p o  1700 M k. 
za m etr. C r j d t  różn e  w k o .o r a c h  c ie m n y ch  i ia su vch . rów n  eż  w  k o lo rze  k -w erkot 
o d  1650 MM. d o  28</0 Jtrc. za uictr. r . Ó n t i )  d l . l E  na b ie lizn ę  od  800 fllk. lh 

m etr. Na p oszw y  k o lo r o w e  o d  860 i .n .  za m .lr .

NA BLUZKI i SUKNIE TENNISOWE.
NOW OŚĆ S E Z cik U i M u e iy a l  na bluzki iub  c .d e  su k n ie , b ia łe  iło  w  c ie n k ie  pasę- 
czk i cza rn e  iub k o lo ro w e  rów n ież  w krateezM , w y r ó o  m ęk k i, je d w a b is ty  za sztu ­
cz k ę  na b lu zkę 1750 ftl<-. na s io J n ic ę  1750 Al*. Na całą  su k n ię  4300 M k. — S n A - 
» A l V  J izD w A B  .h  k o io r o w o  p o  575 d i .  J e d w a b n e  g ła d k ie  w e  w szy stk ich  k o io -

racu  p o  K O J Alk.

WYROdY SKÓRZANE.
TENT S r 0 E Z \ N E . T ek i d u że  sk ó  zane na 2-eh  '. a n u  ich  isM ad ająee  s : ę ) b ron zow e  
p o  47t>0 Al*, i 4 żl0  ula. T a s ie  » n u  czurue p o  45U0 * 5 z00  N k . —  l u o l - A t U Y  
MĘS ł t  p -d w ó ju e  i p o t io ju e  n u w sk róś sk ora , cza rn e  i b u u z o w e  o d  9oO do 
35Óu M i .  T O K E B .I  D A M K -iń  skorzu u c, e l ig a n c s ie ,  ró żn y ch  la son ów  w e  w szyst­

k ich  k o lo ra ch  U U j M k. sztuka* w lep szym  gatu n ku  1 6 0 j M z. i 2100 D l

OBUWIE MĘSKIE i DAMSKIE.
EU CiKi M i^ K IE  c h ro m o w e , czaru e. 
sz .iU 'ow a u e . n itc liu m c/.n e i ro b o ty , 
e ieg a u ck ie  naim  m n ie jszeg o  lason u  
za parę 6500 Mk. G atunek U 8 7 0 0 M k.
G atun ek  c .  9900 M *. l im ie  saiue 
i r  a z o w e  105JO A li . 11500 M a. i 

) żal) 1 M k.

ilUClKI O A M >K IE  czarne z w y so  
k ie in i c i io  ew a a m i, sp c r io w e , ch ro ­

m ow e . n a d z w y z a j e le g a n e - ie  8900 Mk. za parę, g a tu n ek  B 
990P Mk.. g atu n ek  C. i 1400 Mk.

BUCIKI O ć M S h IE  za m szow e , w y s o k ie  17500 Mk. k ow erk o - 
to n e  z la k ie re m  tu b  gieuizą 14 0 uO M k.

DZIECINNE i CH LOhlĘCF, c  r o m o w e  o d  N r.26—  3J —  5600 Mk. 
pura. O d Nr. 3u d o  85 —  5900 M k. pura.

DAM i  K it PANTOFLE.
P an tofle  d a m sk ie  (p ó ł b u c .k i) szn u row a n e , cza rn e  g ie m z o w e  * T sk ierow an em i k o ­
skam i 6500 H k . za p a ię  B io n z o w -, ch i o m o w e  9500 U 50 0  i 13j OO BU . L ak iero ­

w an e U9U0 Mk. Z a m szow e  12500 M.c. 9409

LETNIE PANTOFLE d a m sk ie , p łó c ie n n e  b ia łe , am ery  kari s-kie na e le g a n ck im  w y s o  
k im  o b c a s ie  4200 Mn. za parę.

PANTOFLE PRUNELOWE czó łen k a  d o  zapina ia je d m  m paseczk iem  6900 Mk. para.
MĘSKIE BUC KI ó P u R lO W E  a m eryk a ń sk ie . tii m y Ale. E .w a in . k o .o r o w e  bez płótna 
na sru bacn . b a rd zo  m ocn e , w ażn e  dia pp. s p o n s m a n ó w . g óra li, skautów-, rou o im -

k ów  i t. p. za parę 8900 Mc.

i l W A f i A I  W szy stk ie  gatunki o b u w ia  są na o b  -asach i ze lów k a ch  z c zy  tei 
U n n U n l  sk óry  g w a r a n to w a -e i. - Przy za m ów ien iu  p rrs^ ę p od . ć  Nr. b u c i­
k ów  lub p an tofli, lub  przysłać m iarę w  liśc ie . —  W ysyła  s ię  bez zadatku przez 
p ocz tę  za za liczen iem . 1’ rz isy lk a  i o i a k o w a n .e  na rach u n ek  ku u ą cea o .

BEZ WSZELKIEGO RYżYKAI
c ią gu  14 d n i o d  otrzym an ia  tow aru , tak ow y  od b ie ra m  z p ow rotem  i zw ta ca m  pie 

m ąd ze . —  Zam ow ien iw  a d r e s o w a ć :

SKŁAD FABRYIZNYM .  B i R N S Z T £ J N
w a m m w t k ,  d z i e l n a  2 5  g .

P odziękow ania  m oich  pp . K lientów .
1) W . P ! Z  otrzy m a n e j o d  W . P. m nteryi jestem  w  zu p e łn ośc i z a d o w o ’ o n y , 

F ran ciszek  P o d o .e c k i, U yon Zan iar .n ery i W o jsk o w e j 5 w  K ra k ow ie , u l R .isk a .
2 ) S za n ow n y  P au ie ! D z ięk u ję  za p rzesy łk ę  m i m atery i. St. J L ch a lczyk , K raków . 

W arsza w sk a  79.
3) S za n ow n y  P an ie ! N n ie jszem  m a-n zaszczyt z a w ia d om ić  Sz. Pana, że  prze­

sy łk ę  otrzym a łem  i jestem  z tej m ateryi b a rd zo  zadów  o lon y m . Z g tęu ok im  szacu n ­
k iem  T ad eu sz  C h m iel, K ra k ów  X X .1, ul. K a .w aryiśk a  47.

4i W . P. B ern ste in ! T ow a r  „ lo r y  m i W . P. w ysiat. o trzym a ła m  i jes tem  zupeł­
n ości z a d ow o lon ą , w ię c  zm u szon a  je s .e m  W . P. u a jg o ię .s z e  p o d z ię k o w a ć  .a 'L p o­
w ażan iem  A . T y ik o ló w n a , P o d g ó r z e -h r a s ó w , K rakusa 24.

5) W . P .! Za przesian ą  c h u .tk ę  bardzu d z ięk u ję , je s tem  z n ie j z u p e łn ie  zado­
w o lon a , o .  K lu zow a . K rak ów , R y u tk  Id.

6) Sz. P auie B ern ste in ! N n ieiszem  m am  zaszczyt z a k om u n ik ow a ć  Sz. P anu , iż 
tow ar od  Sz. P. o t .zy m a le m , z  k tóreg o  jes ietn  zu p ełn ie  z a d o w o lo n y  i z n ó w  p. sy- 
łam  za m ów ien ie  h s io w u ie  na 1UU m etrów  tej sam ei m a iery i. Z  g lę o o k ie m  szacuu - 
k ttin  Jozet H eraoa . D ziedzice , S iąsk , S ilesia  S za jfita .

7) Sz r*.! Z  m a u iy a iu  na ubr. n .e  rów n ież  \ ch u stek  b y łe m  z a d o w o lo n y  i dMę 
k u ię  b a rd zo  za s o b d n e  za ła tw ien ie  i lo b ię  zn ow u  n o w y  o b s  a iunek. l-.oiand Bru- 
m ow sk i. urzęun k k o le i lou a iu e i. S t'U m ień  Nr. 3o , p ow . B ielsko, Ś ląsk , C ieczy  n.

8) Do łirtny M. b  rn slem . W arszaw a. Lloi.oszę up rze ,m  e, że itstem  z m ale- 
ryału  z a d o w o lo n y , .lan L u b iew sk i. T oru ń -M o..re , P iasaO w a Nr. 11.

9) W . P. M. B ern sie in ! P rzystn u ą  m a U ryę  o irz im u le n i z k ló re j je s tem  b a rd zo  
za d o w o lo n y , .lun B izon , s ia rszy  żan d arm , P osi.eruuek  ż a n d a rm try i w C its z y n it  
S iąsk  P o lsk i. f

10) Vv. P .f N in ie jszem  m am  zaszczyt P ana z a w ia d om ić , że z a m ó w io n y  tow ar 
od eb ra łem  i je s tem  z n ie g o  z a d o w o  o n y , S tau islaw  C y bu lsk i, u iz ę d n ik  k o le jo w y , 
C b e lm u o , P om orze , u . D w orcow a  12.

11) S ziłn ow n y  P ,;n ,i. ! P rzesian y  m at-ry a t na u b ra n ie  otrzy m a łem  ku z a d o w o  
len iu  m em u , w o b e c  cze g o  u p rze ,m ie  d zię ..u  ę, K azim ierz  Sm arkata , Z a m ość  z. Lu­
belska , K om  sa»yat P o lie y i P aństw ow -ej.

12) W . P .l O bsta low u n y  L w a r  na u b ra n ie  w raz z ra ch u n k iem  otrzy m a łem  
t  k tó re g o  je s ien i z a d o w o lo n y , c o  m am  n a dz ie ję , ż e  w ie le  m ycu  k o le g ó w  s p o w o ­
d u je  na tai.: sam  ob stam n ek . Z  p ow ażan iem  P y zu lsk i, siarszy  żandarm . K om en d a  
K adry S zw . Ząp. Zan d . W o.sk . Nr. X . P rzem yśl.

13) Urna 5 m arca tow a i otr,.ym uiein  za k tó ry  Panu serd eczn ie  d z ięk u ję , M ichał 
S w et, Ska zysY o p oczta , kam ien n a  la b ry a a  Jana  W ilw ick ie g o .

14) W. P u n ie ! Za tow a r otrzy iu au y  o d  W . Bana se ro e czn ie  d z ięk u ję , M ichał 
Karaś ńsk i, Zarząd  d ó b r  w  b a lica cu  k o ło  M edyk i, M ułopo.sK a.

10) Za p rzysłan y  mi tow ar d z .ę k u  ę , b o  jes tem  z n ie g o  z a d o w o lo n y , S tan isław  
F lorczyk , D ą b row a  G órn a , n l. F ra n cu sk a  2B/74.

Ib ) Sz. R .! K iichunek P ański i inateryal otrzym a łem , z k tó reg o  jes tem  zu p e łn ie  
z a d ow o lon y . M ichał G om u lick i, B ie lsk o  na' b l< sku , ko.-zury kawiaieryi.

17) Sz. P .! Z a w iad am iam  P ana , iż  n a des auy tow ar o trzy m a łem . P ra w d z iw ie  
z a d o w o lo n y  jesteń i z tei m atery i c o  d o  cen y  i la k osc i je j ,  F ra n ciszek  O .szań ski, 
U orlice .

15) Sz. P .! Za o trzy m a n y  m alerya l ś lic zn ie  d z ięk u ję . S tanlaław  Z d e c b lik , Ma- 
o ie w ic z e  p ow . K o w e l. P o s te iu n e a  P o l c y i P a ń s tw ow e j.

19) S za u ow n y  P arn e! D zięku ję  P anu za n a d es ła n ie  i je s te m  b a rd zo  z a d o w o lo n y  
z tego  tow aru , F taueiseek  J a * u r s * i , T rzebiu ia.

20J W . P un  ę !  N a jp ierw  P an u  d z ię k u ję  za tow ar, k tó ry  m i P an  posiat. Jestem  
z a d o w o lo n y , c z e ś ć  P a u u ! F a u ciszeu  W ilk osz , p oczta  J a w o rz n " , w ie ś  J e leń

21) W . P .! Z a  m ateryę  na u b ió r  w d m u  d z u ie ^ z y m  od e b ra n ą  Sz. P . ba rd zo  
d zięk u ję . Jestem  z p rzesy ła ! zu p e łn ie  z a d ow o lon y . Z p ow a ża n iem  S za b lew sk i, n a ­
u czycie l p. K ołp in , p ow . T u ch a .sk i D ą b iów k a .

22) W . P u n ie l Za s/.tot o trzy m a n y  o d  W. P ana se rd eczn ie  d z ięk u ję  i Jestem 
z a d o w o lo n y . T om a sz  K m iecik , s ile s ia  Szy b. K o lon ia  3 izą d  Nr. 507, D z.edzice . S lą -k .

23) Sz. P an  e l  Za otrzym a n ą m a ieryę  se r d cc z m e  P a n u  d ^ ięk u ^ . N ad zór te c liu i- 
czn y  T elegra iów  r T e le u n ó w  w  lo n m s z o w ie  L u oelsk u n .

24) Sz. P a n ie ! Z a  p os ia n ie  m i tow aru  z pańsk ie j lirm y  sk ładam  serd eczń e  po- 
d z ię -o w a u ie  w im ien iu  żon y . C itszy  m u ie  to , te  żon a  i có rk a  sa /a d o w o .o n e  
z p ańsk ie : p rzesy łk i K ów n ież  sk ła d a ją ^ p od z ięk ow a n ie . Z p ow a la n ie m  P . i u . N ie- 
dżw ieuzi-y , w  M on a s ierzy sk a cb .

25) Sz. P .! t  p rzes .a u y cń  m i to w a ró w  je s te m  b a rd zo  z a d o w o lo n y  i p on aw ia m  
za m ów ien ie . P io tr  Z a  ą c , S o s n o w ie c , D a n có w k a  p. C zech o A sk ie g o .

26) Sz. t 'a iiie ! Za p rzesiau y  m i tow a r  z k toreg o  jestem  z a d o * o !o n y  sk ładam  
p od z ię  - ow an to , W ła d y sła w  K aoa j Ż m ig ród , P osteru n ek  Z a n d a i ineryi Ł a js ie .

27, Sz P a n ie ! J e s t .m  ba rd zo  za d ow o .u n y  z p a ń sk iego  p iz y s la u rg o  tow aru . 
A lek sa n d er  B u rzyń sk i. Z a w ie rc ie , ul. a z k o in a  Nr. 4o.

2 6 1 S za u ow n y  P a n ie : P rzesy łk ę  ora*  ra ch u n ek  o trzy m a łem . Jestem  z tego  za­
d o w o lo n y , w ię c  po raz d ru g i upraszam  o  przestan ie  m i... k a z u m e rz  B ed n arczy k  
J a w orz n o , p e ch n ik  714.

Uwaga! ~WK Żadnej fiku me posiadam. 
Skład fabryczny d .  Bernsztejn, Warszawa, P2 eina2 5 G
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Redaktor odp ow ied zia ln y : L udw ik  Gronuś. D ru k arrJ a  L u d o w a  w w raku wie*


